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Wa nowo...
L e d w ie  F ra n c ja  w yb rn ę ła  z je d ­

nego p rzes ilen ia  m in is te r ja ln ego , 
ju ż  m a d ru gie ... Jak p iorun, spa­
d ła  ta w iadom ość na Pa ryż , a ca ­
la  E uropa stanęła zdum iona.

„R zą d , k tóry  s ta je  p rzed  Izbą 
je s t  u tw orzon j na zasadzie  u n ji 
n a js ze rs ze j cd  czasu w o jn y "  —  te- 
m i słowam? zaczyn a ła  cię d ek la ra ­
c ja  Bouissona na w torleow em  P o ­
s iedzen iu  izb y  depu tow anych . A

Sesja nadzwyczajna Sejmu otwarta
1\ dniu w czo ra js zym  o tw a rta  zo 

stała n a dzw ycza jn a  ses ja . Sejm u 
i Senatu.

P rzed p o łu d n iem  n iek tó re  k luby 
od b y ły  p os ied zen ia . K lub, P P S  u- 
ch w a lił w n ieść  w ła s n y ' p ro jek t 
o rd yn a c ji w yb o rcze j do Sejm u i 
Senatu a k lub  S tro n n ic tw a  Lu d o­
w ego  p os tan ow i) p op rzeć  ten  p ro ­
je k t  sw o im i podp isam i.

W obu izbach uczczono pamięć marszałka Piłsudskiego

parę  godzin  p ó źn ie j ta „n a js z e r -  j ,  . , _  .
sza  u n ja “  za m a n ife s to w a ła  się...-. • ^ 3 łO D !1 6  p O S  CtZGIIIC S G jiT IU  
upadkiem  rządu , oba lon ego  w ię - ;W o b e c  zap o w ied z ian e j m an ifes ta -
kszośc ią  dw óch  g łosów .

T ru dn o  o b a rd z ie j d iu zgocą cą  i- 
ron ję . Jakaż je s t  m oż liw a  w  tych  
w aru n kach  s iła  i trw a ło ść  jak iego  
k o lw iek  rząd u ?

Podobn o Bou isson  nie b y l dość 
k u rtu a zy jn y  w obec lzp y , w spom i­

na jąc  o konm czności j e j  d łuższych  
f e r j i  —  on, k to ry  w łaśn ie  d la sw e­
go taktu  i u m ie jętn ośc i os zc zęd za ­
n a  w sze lk ich  d ra ż liw ośc i ju ż  8

cj_ ża łobn e j p ra w ic  w szy scy  po­
s łow ie  p rzyb y li w  c iem n ych  ubra­
n iach  co nadało s.ali s e jm ow e j od T 
rębny u roczys ty  ch arak ter. R ep re  
zen tow an e  by ły  w szys tk ie  k luby. 
G a ler ja  d la pu b liczn ośc i p rzep e ł­
n iona. Z w ra ca ł u w agę d łu g i rząd 
pan ien ek  w  b ia ły  ch b luzkach. By 
ło to uczenn ice pen s ji, k tóra  z w y  
c ieczką  p rzyb y ła  z K rakow a .

O godz. 16.15 w szed ł na salę

sp raw ie  o rd yn a c ji w y b o rcze j do 
Se jm u ;

2)> w n iosek  pos łów  B B W R  w  
sp raw ie  o rd yn a c ji W yborcze j .do 
S en atu ;

3 ) w n iosek  B B W R  w  sp raw ie  u- 
ś taw y  o w yb orze  P re zyd en ta  R ze  
e z y p o c p o lite j; "

4 ) w n iosek  P P S  w  sp raw ie  o r ­
d yn ac ji w y b o rcze j do Sejm u i Se­
natu.

W n iosk i te  m arsza łek  odesła ł 
do kom is ji k on sty tu cy jn e j, ' p o­
czerń zam knął pos ied zen ie  o -godz. 
16 m. 20.

Pos ied zen ie  trw a ło  rów no 5 mi­
nut

Mantfessacja żałobna
Senatu

O godz. 16 m. 30 otwmrte zosta

1 ) w n iosek  pos łów  B B W P  w  czącym  L u j na cze le . T e  św iad ec­

tw a  p rzy ja zn ego  w spółczu c ia  i 
zrozu m ien ia  w ie lk ośc i naszej ża ło  
by S en at R zec zyp o sp o lite j zach o­
w a  w e  w d z ięczn e j pam ięci.

P. m arsza łek  zam knął pos ied ze­
n ie  Senatu p godz. 16 m. 34.

Pos ied zen ie  trw a ło ’ w ię c  4 m i­
nuty.

ra zy  z rzędu  w yb ie ra n y  by ł p rze - 1  rząd  w  k om n leu e  z prem jerenr ło  posiedzen-ie Senatu , w  k tó rtm

w 'odn iczącym  I z b y ' W ię c  k tóż  po­
s iadać  będzie  tę  u m ie jętność  w  
w iększym  stopn iu ?

N a jk la s y c zn ie js z y  zaś je s t  fak t, 
że po g ło sow an iu  14 d epu tow a­
nych zg ło s iło  go tow ość  zm iany 
sw ych  g ło sów  —  z p rzec iw n ych  
rzą d ow i na p op ie ra ją cych  go Po  
słom  tym  ch odz iło  w y łą c zn ie  o 
zaaseku row an ie  s ię  p rzed  w yb o r­
cam i, a b y li p ew n i, że  bez ich  g !o  
sów  s ię  obe jd z ie ... Co za ob ja w  
braku w s ze lk ie j odwrag i c yw iln e j 
i p oczu c ia  od p ow ied z ia ln ośc i, co 
za p o z io m 1

.—  Jean o p rzes ilen ie  m in is ter-, 
ja ln e  w ię c e j łub m n ie j, od te g o  
F ra n c ja  n ie  zg in ie ... sytu ac ja  n ic  

' j e s t  tak straszna , jak  ją  m a lu ją  - -  
cy tu je  p a rysk i k orespon den t 
..K u r je ra  W a rs za w sk ie g o "  s łow a  
jed n ego  z d epu tow anych  T o  

ch a ra k te ry zu je  dosadn ie  n a stro je  
na le w ic y , k tó ra  zapom n iała  ju ż  
o 6-tvm  lu tego  1934, a w id z i ty lko  
p rzesu n ięc ie  s ię  n a s tro jó w  mas 
na lew o  I sukces w y b o rc zy  (rua 
sw ó j z resz tą , ty lk o  kom unistów ') 
w  w yb o ra ch  kom u na lnych  z 12 i 
19 m aja b. r  C zy ten  op tvm izm  
n ie  je s t  zb y t w ie lk i?

S y tu a c ja  je s t  d z iw n a : W s zy s t­
kie p a r t je  są zgodne, iż  fra n k a  
n a le ży  u trzym ać. W szy s tk ie  tak ­
że u zn a ją  zgod n ie , że w  tym  celu 
trzeb a  z ró w n o w a żyć  budżet, a po­
n ie w a ż  te g o  się n ie  da os ią gn ą ć  
d ro g ą  p a r lam en ta rn a , trzeb a  dać 
rzą d o w i p e łn om ocn ic tw a . A le  gdy  
p rzych o d z i do ch dan ia  —  sta le  
b rak  w ięk szośc i

F la n d in o w i odm ow ion o , bo nie 
m iano doń  osob is tego  za u fa n ia , 
B ou isson ow i —  bo „ ta k  się jak oś  
z ło ż y ło " ,  L a v a io w i —  bo to La- 
va l, p rz y ja c ie l T a rd ie u ‘go. s iln a  
reka . C zy ż  p o t r a f i  uzyskać te j 
p e łn om ocn ic tw a  ew en tu a ln y  rząd 
lew icowcy, je ś l i  go się uda s tw o­
rzy ć  —  o p a rty  p rz e c ie ż  na p ia t- j 
fo rm ie  o w ie le  w ę żs ze j i skazany j 
na g lo s y  ty ch  w ła śn ie  posłów , kto 
rzy ... m usza s ię aseku row ać w o ­
bec sw ych  w y b o rcó w ?

T o  też. P ie t r i  m u sia ł z łożyć  

sw o ją  m is ję .
K ry z y s  u s tro jo w y  w e  F ra n c ji,  

k tó ry  p ow ie rzch o w n ie  patrząejmn 
m óg ł s ię  w yd a w a ć  sp raw ą  zu pe ł­
n ie ju ż  n ierea ln ą , je s t  w  te j ch w i­
l i  k to  w ie  ozy n ie  o s tr z e js zy , n iż 
by ł k ied yk o lw iek  dotąd.

M. Grz.

Bunt więźniów
w Chojnicach

C H O JN IC E ,  6.6. —  W  w ię z ie ­
niu karno - ś ledczem  w  C h o jn i­
cach  w yb u ch ł bunt w ię źn ió w . 
G rupa w ię źn ió w  p rzew iez ion a  k 
w ię z ie n ia  w  T oru n iu , u m ieszczo ­
na w  dw óch  ce lach , zbun tow a ła  

się. b a ryk ad u jąc  w e jś c ia  W ezw ą  
na p o lic ja  po p ó łto ra go d z in n e j 

akc ji za p ro w a d z iła  porządek

S ław kiem  na cze le . P ie rw s zą  ła 
w ę m in is te r ia ln ą  za ję li  p rezes  ra ­
dy m in is trów , m in is te r  sp raw  w e ­
w n ętrzn y  ch p. K osc ia łk ow sk i, m i­
n is te r  sp raw  za g ra n ic zn ych  płk. 
B eck  i p. o. m in is tra  sp raw  w o j­
skow ych  gen . ^K asprzyck i.

W  bocznych  law ach  zas ied li se-

rów n ież  w z ię li  u dzia ł w szyscy  
cz łon kow ie  rządu.

M arsza łek  Senatu, p. R aczk ie- 
w;icz w yg ło s ił n astępu jące  p rze ­
m ów ien ie :

—  Zw oła łem  d z is ie js z e  pos iedze  
nie, byśm y jak o  Sen at R zeczypo-

, . . -> , • sp o lite j, u czc ili pam ięć J ó ze fa
n a to ro w ie  z m arsza łk iem  R a cz lu e -i , , . _  ,
w ic zem  | P P su dsk iego . P roch y  N aród  od-

V g „ d z .  16.15 p. m arsza łek  g w i p ro w a d z ił di k ryp ty  w a w e lsk ie j, 
ta lsk i s tan ąw szy  na tryb u n ie  z a - , I m jrn iem  P o lsk i żegna ! ie p. P re -  
w iad om ił izbę, że 1 c ze rw ca  o tr z y -  ^ydent R zec zyp o sp o lite j. Foch; 1- 
m ał za rząd zen ie  p. P re zyd en ta  j n1)  dziś g ło w y  p rzed  duchem  Jó- 
R zp lite j o o tw a rc iu  ses ji n a d zw y-j z e fa  P iłsu d sk iego  i p rzez c iszę  i

cza rn e j Se jm u  d la  za ła tw ien ia  na 
s tęp u jących  sp ra w : u s taw y  o w y ­
borze  P re zy d en ta  R zp lite j,  o rd y -

skup ien ie  złóżmy M u nasz-, naj 
g łębszy  hułd-

W szyscy  sen a to ro w ie  w ys łu eh a-

Kumtsja konstytucyjna
P rz ew o d n ic zą cy  pos. M akow sK i 

(B B )  V y z n a c z y ł  p ie rw sze  p os ie ­
dzen ie  kom isji- k on sty tu cy jn e j na 
dziś  o godz, 11 p rzed  południem .. 
P o rząd ek  d zien n y  ob e jm u je  p ro ­
jek ty  o rd yn a c ji w yb o rcze j do S e j­
mu i Senatu o ra z  p ro jek t u staw y 
o w yb o rze  P re zyd en ta  R zp lite j.

P odroż min. Benesza
oo Moskwy

P R A G  0.6. (P A T ) .  Minister 

Benesz wyjechał do Moskwy.

W yjazd  czechosłowackiego min, 

spraw zagranicznych do Moskwy 

stoi w zw.ązku z niedawnym ukła­

dem czesko - sowieckim, nie mógł 

zaś nastąpić wcześniej spowodn 

przesilenia lzndowego po wybo­

rach,

Pietri również nie stworzył rzątiu
i juz zrze k ł się misji...

n a c ji w yborcze;, Jo Sejm u i o rd y -  jj t e go p rzem ów ien ia  s to ją c . N a - 
nac.ji w y b o rcze j do Senatu. 's tę p u je  d łu ższa  ch w ila  c iszy.

P o  tom  za w iad om ien iu  p. mai j . , _
szatek o r o r z - l  po Jedzen ie: - ' W a ł e k  R a czk .o w ic z ; .Senat

-  W z ™ „ m  w ysoko iżlję ! z Io ^ ł
w staw r.zv  m ilczen iem  odda ła  hołd  i hoł(i P am ięc i W sk rzes ic ie la  O j- 
J ó z r fo w i P iłsu dsk iem u . ’ j W  W  p ie rw szych  dniach ża-

W szy s c y  p os łow ie  na sa li w s ta - i ł °b y  Sen at o trzym ał k on do len c je  
ją . N a s tęp u je  dłuższa ch w ila  m i l - ; od 's ze regu  S en atów  i Izb  w yż-

ezen ia , - -•
M arsza lek  Sw italskń : Im ien iem  

sejm u składam  ja k n a jb a rd z ie j go 
race  p od z ięk ow a n ie  w szys tk im  
cia łom  u staw odaw czym  innych  
państw , k tó re  za m a n ife s to w a ły  
s w o je  w sp ó łczu c ie  z naszym  bó­
lem

W końcu  m arsza łek  zaw iad om ił 
izbę o zm ianach , ja k ie  za sz ły  w  
rząd z ie , od ch w ili zam knięcia  se­
s ji sp jm ow e j w  dniu 28 'm arca.

Wnioski poselskie
N a  p o lecen ie  m arsza łka  sekre­

ta rz  od czy ta ł n astęp u ją ce  w n io ­
ski, k tó re  w p łyn ę ły  do lask i m ar­
sza łk ow sk ie j :

szych z zag ran icy , a m ia n o w ic ie  
ud Senatu R epu b lik i F ran cu sk ie j, 
od Izb y  w y żs z e j w ę g ie rs k ie j,  od 
Senatu  k ró le s tw a  I ta l j i ,  od Sena­
tu k ró lestw a  R u m u n ji i od Sena­
tu k ró lestw a  Ju gos ław ji. P on ad ­
to na pos iedzen iu  Senatu  I ta l j i  
p rzew od n iczący  p. F ed erso n i po­
św ię c ił pam ięc i M arsza łk a  P iłsu d  
sk iego  ża łobne p rzem ów ien ie , do 
k tó rego  p rzy łą c zy ł s ię  s ze f rządu 

B en ito  M u sso lin i. W Izb ie  w y ż ­
sze j w ęg ie rsk ie j tak ie ż  p rzem ó­
w ien ie  w y g ło s ił p rzew od n iczą cy  
hr. Szeh eny i. Senat ju g o s ło w ia ń ­
ski rep re zen to w a ła  sp ec ja ln a  de-

j le g a c ja  na cze le  z w iceprzew m dnpjl na. M in . P ie t r i  po odbyciu  licz-

P A R Y Ż , ' 6.6. —  P ie t r i  o św ia d ­
czy ł d zienn ikarzom , że w  c iągu  
dnia d z is ie js z ego  b ęd z ie  d a le j p ro ­
w a d z i! rozm ow y. P ie t r i  zam ierza  
u tw orzyć  rząd  na ja k n a jsze rs ze j 
p odstaw ie , p ropon u jąc  udzia ł w  
rząd z ie  soc ja lis tom  o ra z  innym  
u gru pow an iom  soc ja ln ym  od ra ­
dykałów ' soc ja ln ych  do sk ra jn e j 
lew icy .

Popo łu dn iu  P ie t r i  k on fe row a ł

z d e le g a c ją  radykałów ', k tórym  
p rzed s ta w ił n astępu jącą  fo rm u łę  
kom prom isow ą : zam iast ustawry
o pe łn om ocn ictw ach  p a r lam en t u- 
ch w a li r zą d ow i p raw o  w yd an ia  
d ekretów  w' sp raw ie  ob ron y  fr a n ­
ka, r ó w n o w a g i budżetu  i poham o­
w an ia  speku lacji. T e  tr z y  d ekre­
ty  rząd  z ło ży łb y  pa r lam en tow i na­
tychm iast do ra ty fik a c ji.

Podobno p rogram  ten m a szan­
se u zyskan ia  zgod y  radyka łów . W  
kołach  p o lity czn ych  pa trza  je d ­
nak na m is ję  m in. P ie l r i  scep tycz 
nie. P rasa  p ra w icow a , u zn a jąc 
p a tr jo ty zm  P ie t r i ‘ ego, tw ie rd z :, 
że P ie t r i  n ie je s t  jedn ak  człow ie 
k iem , ja k ie g o  w ym aga  powmga 
ch w ili. D la  stronn ictw ' zaś le w i­
cow ych  a w ie le  b a rd z ie j p o c ią g a ­
ją ca  je s t  p e rsp ek tyw a  stwm rzenia 
rządu  op artego  na karte lu  lew 
cy, n iż  udzia ł w  k o a lic ji P ie t r i ‘ e- 
go M ów ią , że w  ra z ie  n iepodze- 
n ia  P ie t r i ‘ ego, P re zy d e n t Leb ru n  
ob c ią ży  od p ow ied z ia ln ośc ią  s tron ­
n ic tw a  lew icy , p ow o łu ją c  do m is ji 
tw o rzen ia  rządu  ich rep rezen tan ­
ta. P o  praw dopodobnym  upadku 
k om b in ac ji lewricowTej nastąp iłby  
krok d ecyd u ją cy : p ow tórn a  m is ja  
L a v a la . W ó w cza s  jedn ak  L a v a l, 
p o lity k  zd ecydow an y , p rz y ja c ie l 
T a rd ieu , zm ien iłb y  zasadn iczo 
ton sw ych  rozm ów  z lew 'ica p a r­
lam entu .

P A R Y Ż  6.6. ( P A T . ) .  Popo łudniu 
sy tuac ja  w ydaw ała się  w yjaśn io ­

nych kon lerencyj z przedstaw icie 
lami grup parlam entarnych defi­
n ityw n ie  zrzekł się zam iaru wysra 
pienia do parlam entu z projektem 
pełnom ocnictw dla rządu. W iad o ­
mość tę potw ierdził dep. Heroriot.

W ed ług  jego re la c ji, ruin. P ie ­
t r i przedstaw ić m iał jedyn ie  zwię 
złe oświadczy-nie co do treści pro­
jektu ustaw y, m ającej na celu o- 
chronę fran ka  przed spekulacją. 
Rząd nie m ia ł zam iaru domagać 
się odroczenia obrad parlam entar 
nych, ele chcia ł uurskać od obu

izb w ładzę, niezbędną do w ykona­
n ia powyższego projektu.

Grupa rady kałów odroczyła dy­
skusję nad sprawozdaniem Her- 
rio ta  do godziny 18-ej. W  m iędzy­
czasie n.in. P ie tr i konferował z 
przedstaw icielam i socjalistów  
dep. Blumem j Aurio le , jak  rów ­
nież z kilkoma innym i politykam i.

O  godzinie 17.30 n.in. P ie tr i 
zrzekł się m isji tworzenia gabi­
netu. ..

(O  przebiegu przesilenia patrz 
depeszę na str. 2-giej).

S zw e d zk i minister ośw iaty
przyleciał ao Warszawy -

W c zo ra j o god z in ie  17 m. 30 sa _ o c z e k iw a li : 
m ołotam  z P o zn a n ia  ‘ p rzyby ł du 
W a rs za w y  na lo tn isko  O kęcie  
szw edzk i m in is te r  ośw ia ty  A r tu r  
E n gb erg , w  to w a rzy s tw ie  .podse­
k re ta rza  stanu tego ż  m in is te r ­
s tw a  B o r je  K noes.

Na lotn isku  p rzyb yc ia  gośc ia

m in is te r  ośw ia ty  Ję- 
d rzę jew ie z . w ic em in is te r  ks dr. 
Ż on go łlo w irz , p ro f. C h y liń sk i! p o ­
seł szw edzk i w  W a rs za w ie  Bohe- 
m aii. o ra z  k ilk a  inm  ch osób. 

M in is te r  E rn b e rg  po przy w ita - 
M in is te r  E n gberg  po p rzyw ita - 

te lu  E u rope jsk iego

O s t a t n i  a k ł  w a l k f r

G -  e k s e i i i s l ę  s a m o w a r k ó w
z  granie wieliiiej

W  S ądzie  A p e la c y jn ym  to czy ł p o ja w iło  s ię  w  W a rs za w ie  w ie le  jem  poprzedn iem  stanow isku ,

M nl^szoibt niemiecka
w trosce o mandaty

W  osta tn ich  dm ach odby ło  s ię  m iecka  p rzy  w yporach , p rzep rb
pos ied zen ie  rad y  zjed n oczon ych  
o rg a n iza cy j n iem ieck ich  w  P o l­
sce. P rzedm iotem  obrad  by ła  kwe- 
s tja  zapew n ien ia  m n ie jszośc i n ie ­
m ieck ie j w  P o ls ce  m an datów  po­
selsk ich  i senatorsk ich  w  n ow ej 
o rd yn a c ji w yb o rcze j.

P os tan ow ion o  w yd e lego w a ć  se­
n a to ra  H asbacha do p rem je ra  
S ław ka  celem  p o in fo rm ow a n ia  się 
o ew en tu a ln ych  m andatach , na ja 
k ie  m og łaby  lic zy ć  m n ie jszość  nie

w adzon ych  w ed łu g  p ro jek tow a n e j 
o rd yn a c ji.

W  w ykonan iu  uchw hly rad y  z je  
dnoczonych  o rg en iza c y j n iem iec ­
k ich  sen. H asbach udał się do 
p rem je ra  S ław ka i był p rz y ję ty  
na d łu ższe j rozm ow ie . Sen. H a s ­
bach p rzed s ta w ił p rem je ro w i ż y ­
czen ie  m n ie jszośc i n iem ieck ie j w  
P o lsce  w  sp raw ie  u zyskan ia  rep re  
zen ta c ji vf p rzysz łym  p a rlam en ­
cie.

Uchwalenie Konstytucji Inayj
w  angielskiej Izbie Gmin

L O N D Y N  6.6. (A T E . ) .  Izba
gm in  p rz y ję ła  d z is ie js z e j nocy w  
3-ciem  czy tan iu  p ro jek t u staw y  o 
k on sty tu c ji In d y j. P ro je k t  zosta ł 
p rzy ję ty  386 g łosam i p rzec iw k o  
122. —  Izba  ob radow a ła  nad kon­
s ty tu c ją  Indy j p rzez  dni 40. P r z e ­
c iw ko p ro jek to w i poza członkam i

się w c o z ra j p roces  M a g is tra tu  m 
st W a rs za w y  z T o w a rzy s tw em  
W a rs za w sk ich  K o le je k  Do ja zdo  
w ych . M ias to , o p ie ra ją c  s ię na 
fa k c ie  w yga śn ię c ia  um owy, za żą ­
dało eksm is ji to ró w  k o le jk i z g ra ­
nic m ias ta  w ie lk ie j W a rszaw y, 
o ra z  p rzek azan ia  sobie taboru  i 
budynków  s ta cy jn y ch  i '  k o le jo ­
w ych  Sąd O k ręgow y  u zn a jąc , że 
kon ces ja  w yga s ła , a k o le jk i nia 
z e lek try fik o w a ły  w e  w ła śc iw ym  
czas ie  s w o je j tra s y  w  obrębie. 
W ś rs za w y , p rz y c h y lił  s ię do tego  
żądan ia  i n akaza ł eksm is ję , opa­
tru ją c  ją  rygorem  n a tych m iasto ­
w e j , w yk on a ln ośc i. C h w ilo w o , do 
czasu ro zs tr zy gn ię c ia  sp raw y  
p rzez Sad A p e la c y jn y , w s tr z y ­
m ano w yk on a n ie  w yroku , tak 
w ięc  od w yn iku  ro zp ra w y  w c zo ra j 
sze j za le ży  los  kolejek .

N a  tem at sporu pom iędzy  to w a ­
rzystw  em ko le jek  a m ag is tra tem

w iadom ośc i, m, i . , . ’ że M a g is tra t 
u stępu je  i zrzeka  s ię eksm is ji 
w zam ian  za u n ow ocześn ien ie  pod 

• w zg lęd em  tech n iczn ym  w a rs za w ­
skich sam ow arków  K o lp o r to w a ­
no pog łoskę, że zaw arto  n a w et u- 
k lad  p o jed n aw czy  na m ocy k tó re ­
go k o le jk i zo b o w ią zu ją  s ie  p rze ­
p ro w a d z ić  e le k try f ik a c ję  i w ydać 
sw o je  n ieruchom ości na te ren ie  
w ie lk ie j W a rs za w y , u zysku jąc na­
to m ias t od gm in y  zrzeczen ia  się 
p ra w  n abytych  w y ro k iem  I  in ­
s tan c ji.

N a  początku  "o zp ra w y , k tó re j 
p rz ew o d n ic z } l sędzia A n drzeyko - 
w ie z  okaza ło  s ię  jednak , że p o g ło ­
ski nie o d p ow ia d a ją  p raw dzie .
N a  tem at n iew yk on an ia  eksm is ji 
M a g is t ra t  w o gó le  n ie ch c ia ł ro z ­
m aw iać  z ko le jk am i, k tó re  o to 
bardzo  zab iega ły . P e łn om ocn icy  ca łe  p rzed s ięb io rstw o  i u n iem oż)'-

k o le jk i skan da liczn ie  zaco fan e  
p rzyn oszą  w styd  s to licy  w ie lom i- 
ljonowm go pań stw a  i w ir n e  być 
ja k n a js z j b c ie j u sun ięte  i zas tą ­
p ione nowmczesną kom unikacją. 
P o w o łu ją  się p rzedew szystk tom  

,na fa k t  w yga śn ięc ia  kon ces ji ko­
le jek .

W  od p ow ied z i na to rzeczn icy  
k o le jek  adw okaci Jastrzębsk i i 
Dom ański dow odzą, że Koncesia 
w in n a  być  p rzed łu żona, pon iew aż 

w  ok res ie , w ie lk ie j w o jn y  kolc ju ; 
p on os iły  o lb rzym ie  s tra ty , w obec 
czego  k ilku la t  w o jen n ych  nie 
m ożna lic zy ć  Jo czasokresu , r.a 
k tó ry  w ydan a  zosta ła  koncesja . 
A rgu m en tu ją , że k o le jk i sp ełn ia ­
ją  don iosła  ro lę  w  zak res ie  komu- 

j n ik a c ji p od m ie jsk ie j i eksm isja  
] torów7 z g ra n ic  W a rs za w y  ru jnu je;

sk ra jn ych  k on serw atystów . L ib e ­
ra łow ie  s ir  H e rb e r ta  Sam uela gło 
sow a li za p ro jek tem  ustaw y. Je ­
dnym z n a jb a rd z ie j zac ię tych  
przeciw  ników' no? ej k on sty tu c ji 
d la In d y j był b y ły  k an c lerz  skar­
bu W in s ton  C h u rch ill. P ro jek t u- 
staw y zostan ie  w' dn iu  d z is ie j-

L a b ou r P a r ty  g lo sow a ło  około 70 szym  p rzekazan y  izb ie  lo rd ów .

Anglia odrzuca zadania Niemiec
Trudrta sytuacja w rokowaniach morskich

M a g is tra tu  adw okaci M in k iew icz , 
Jez ie rsk i i O rlańsk i stoją na swo-

w ia  eksp loa tac ję .

L O N D Y 'N , 6.6. —  W yzn aczon a  
na d z is ia j rano k o n fe ren c ja  p rzed  
s ta w ic ie li m a ry n a rk i. an g ie lsk ie j 
i n iem ieck ie j, od roczon a  zosta ła  
do w ieczo ra , ażeby dać możność, 
d e le g a c ji n iem ieck ie j porozum ieć 
s ię  z B erlin em .

Jak s łychać, żądan ie  B erlin a  
o trzym a n ia  35 p rocen t tonażu  a »  
g ie ls k ie j f lo t y  wTo jen n e j je s t  uwa 
żane za n ies łych an ie  w y gó ro w a ­
ne i w p ro s t n ie  do p rz y ję c ia , gd y ż  
n iem ieck ie  s iły  m orsk ie  skoncen­
trow a n e  na m orzu  P ó łn ocn tm , 
p rz ew yżs zy łyb y  s iły  F ra n c ji i s i­

ły  W łoch , m a ją cych  zgod n ie  z 
trak ta tem  w aszyn g toń sk im  84 
p ro cen t tonażu  f lo t y  a n g ie lsk ie j.

a zm uszonych  czuw'ać także nad 
bezp ieczeń stw em  k o lo n ij

Półmilionowa pożyczka
dla Gdyni

W ładze nadzorcze zatw ierdziły u- 
cliwnlę samorządu m. Gdyni w 'spra­
wie zaciągnięcia< nowych pożyczek 
na colo 'inwestycyjne. Gdynia zacią­
gnie nowe pożyczki w Banku Gospo­
darstwa K ra jow ego na ogólną kwo­
tę 5U5.000 złotych Pożyczk i te pr/o. 
znaczone są na sporządzenie planów 
zabudowy miasta i budowę drogi z 
Gdańska do Gdyni przez Orłowo.

.



Srt. 2 ABC —  NOW INY CODZIENNE N r  161

D w a  p ro c e s y  k o m u n is ty c z n e

Inżynier -  monter drukarni komunistyczne]
Szyfrow ane spisy członków w  pudełku od zapałek

W  S ądz ie  O k ręgow ym  od b yw a ­
ły  s ię  w c zo ra j aw ń sen sacy jn e  
p ro cesy  w yw ro to w có w . P ie rw s z y  
je s t  fra gm en tem  zn an ej W a rs za ­
wa a fe r y  kom u n is tyczn e j u ja w ­
n ion e j p rzez  w ła d ze  na te ren ie  
s zp ita la  żyd o w sk iego  na ć z y -  
stem .

W  r. 1930 U rzą d  Ś led czy  o t r z j 
m ai p ou fn e  in fo rm a c je , że  na te ­
ren ie  żyd ow sk iego  s zp ita la  dzia  
ła  ja c z e jk a  kom un istyczna , w  
k tó re j sk ład w ch odzą  n ie ty lk o  
n iżs i fu nkc jon arju SZe, lecz  także 
i lek a rze  szp ita ln i. N a  skutek 
w iad o m o śc i ro zp oczę to  ob s e rw o ­
w a ć  te ren  s zp ita ln y  i usta lono, 
że r z e c z y w iś c ie  fu n k c jo n u ją  tam  
tr z y  kom órk i, z k tó rych  jedn a  
za jm u je  s ię  sp raw am i te ch n icz ­
nem u J a cze jk a  ta  d ru ku je  n ie le ­
g a ln e  n ism o k om u n istyczn e p. t. 
„C ze rw o n y  rob o tn ik  s zp ita ln y " .

A re s z to w a n o  w ów czas  k ilk a n a ­
śc ie  osób, m. in . i k ilku  lek a rzy . 
D o tych cza s  w  sp ra w ie  te j to czy  
s ię  je s z c z e  ś led z tw o  i je d y n ie  w 
stosunku do dw óch  oskarżon ych  
uznano, że d och odzen ie  zo sta ło  za 
koń czone i d o jrza ło  do p rocesu  
k arn ego . N a  ła w ie  oskarżon ych  
za s ied li w ię c  H ip o lit  T ra n  i L e ­
w ek  S zp ilb e rg  m n ie js ze  ryb k i z 
a fe ry  k om u n is tyczn e j. Z a jm o w a ­
l i  s ię  on i w yn oszen iem  z teren u  
s zp ita la  „C ze rw o n eg o  ro b o tn ik a " 
oraa  k o lp orta żem  n ie le g a ln y c h  u- 
lo tek . W  m ieszkan iu  obu d z ia la - 
t z ó w  kom u n is tyczn ych  z n a le z io ­
no o b f ity  i  w ie lc e  k om p rom itu ją ­
cy  ich  m a te r ja ł  w  p os ta c i k ilku ­
d z ie s ięc iu  k ilo g ra m ó w  an typań ­
s tw o w ych  dru ków .

O sk arżen i o p rzyn a leżn o ść  do 
p a r t j i  k om u n is tyczn e j i d z ia ła l­
ność na szkodę in te re só w  pań­
s tw o w o śc i p o lsk ie j, n ie  p rzy zn a ­
l i  s ię  do w in y . Sąd uznał jednak , 
że  czyn y  za rzu can e  im zo s ta ły  do 
w ied z ion e  i skaza ł T ra n a  na tr z y  
la ta  w ię z ien ia , S zp ilb e rga  zaś 
na dw a lata .

B ezpośred n io  po tym  procesie^ 
ro zp oczą ł s ię  d ru gi, w  k tórym  
w ys tęp u je  sześciu  k om u n is tó w ; 
M a je r  F ro jm a n , A b ra m  G aj, Ja- 
kób  B ek ięrraan . H en ryk  Sadków  
sk i i d w ie  k ob ie ty  B as ia  R ożen - 
fe ld  i Ł a ja  A jz e n . N a  ła w ie  uskar 
żon ych  b ra ku je  g łó w n eg o  oskarżo 
nego, G erszon a  L ew in so n a , z za ­
w odu  in żyn ie ra , k tó ry  w  m iesz­
kan iu  sw o jem  p rz y  ul. W id u k  22 
zm on tow a ł ta jn ą  d ru ka rn ię  ko­
m u n is tyczn ą . D ru k a rn ia  ta  zosta 
ła  n a stęp n ie  p rzen ies io n a , do in­
nego loka lu  p rzy  ul. P a w ie j 62. 
N a  ul. D z ie ln e j zn a jd o w a ł s ię  
c en tra ln y  skład b ibu ły  kom uni­
s ty czn e j. G łów n ym  ekspedytorem  
u lo tek , ro zsy ła n ych  po ca łym  kra 
ju  b y ł M a je r  I r o jm a n ,  poszu k i­
w a n y  p rzez  p o lic ję  za  u d z ia ł w  za 
m achu Pa k o n fid en ta  p o lic j i  p o li 
ty c zn e j, R o ts z ta jn a  R o ts z ta jn  za 
m ordow an y  zosta ł p rz e z  członka 
k om u n is tyczn e j b o jó w k i F ra n ­
c iszka  Ś w ięc ick ie go , skazan ego 
za  za b ó js tw o  na 9 la t w ię z ien ia . 
F ro jm a n  u czes tn ic zy ł w  zam achu 
na ży c ie  k on fid en ta .

N a  tro p  ja c z e jk i,  k tó ra  d os ta r­
c za ła  od ezw  d la  w szys tk ich  kom ó­
rek  kom u n istycznych j ro zs ian ych

po ca łym  k ra ju , w ła d ze  w p a d ły  w  
roku ub iegłym . W y w ia d o w ca  p o ­
lic ji,  ja d ą c  t ia m w a jem  zau w aży ł 
zn an ego  mu kom unistę  A b ia m a  
G aja , k tóry , s to ją c  na pom oście 
razem  ź F ro jm an em , w ió z t o lb r zy ­
m ie j w ie lk ośc i w a liz ę . W y w ia d o w ­
ca za in te resow a ł s ię  ta jem n iczym  
k u frem  i p rzy  pom ocy m unduro­
w ego  p o lic ja n ta  za trzym a ł obu pa 
sażerów  tram w a ju . W  w a liz ie  zna 
lez ion o k ilka  ty s ię c y  m okrych  j e ­
szcze odezw  R e w iz ja  osob is ta  u 
F ro jm a n a  W ykry ła  pudełko zapa- 
iek, w  k tórem  zn a lez ion o  m is te r ­
nie u k rytą  m ałą kartkę pap ieru , 
zap isan ą ja k iem iś  h ie ro g lifa m i. 
Zdo łan o jtd n a k  od n a leźć  k lu cz i 
s z y fr  od czy tać . O kaza ło  się, że

w-iska w yb itn ych  człon ków  p a r t ji  
k om u n istycznej, k tó rzy  zakon sp i­
row an i w  W a rs za w ie , k ie ru ją  ca ­
la robotą . O p ró cz  nazw isk  czo ło ­
w ych  d z ia ła c zy  zn a la z ły  s ię  tam 
n azw iska  „s z a ry c h "  -praco ,vnikóvł, 
k tó rzy  sp e łn ia li je d y n ie  tu n k c je  
podrzędne.

IB*. L ew in son , u p rzedzon y  o 
w syp ie  zd o ła ł zem knąć R ozes ła ­
ne za  n im  lis ty  gończe  do tych ­
czas n ie p rzyn io s ły  żadn ego  rezu l 
tatu. L ew in son  je s t  w ię c  n ieobec­
ny na la w ie  oskarżonych . F r o j­
man i p o zo s ta li podsądn i n ie  p rzy  
zn a ją  s ię  do w in y , pom im o tego, 
że na s to le  sądu le żą  w ażk ie  i 
p rzy g n ęb ia ją c e  sw o ją  rea ln ośc ią  
d ow ody  rzeczow e . T w ie rd zą  oni.

Zeznania min. Dnty-Połczyńskiego
w  s p r a w ie  B ie ls k ie g o  i W a ń k o w ic z a

je s t  on  n ies łych an ie  cennym  d o - lż e  ca le  o sk a rżen ie  op ie ra  się na 
kum entem , za w ie ra  bow iem  naz-1 p ro w o k a c ji n o lic y jh e j.

W  proeeiic ks. B ielskiego i  Zy­
gmunta W ańkow icza zeznawał wczo­
ra j g łów ny świadek oskarżenia i je ­
dnocześnie poszkodowany na Skutek 
inacliinacyj oskarżonych b. minister 
rolnictwa p. Leon .Tania Połczyński. 
Jak wiadomo ks. Bielski jest szWń- 
grem b. m inistra i  przez pewien 
czas obu panów łączyły stosunki f i-  
ń.in=owc. Jvs. B ielsk' postanowił roz­
parcelować swój majątek 1 w zw iąz­
ku z tą  tranzakeję potrzebował kre- 
cly t<5w. Zwrócił się więc do min. 
Połcz} iiskiego t  prośbą o  ułatwienie 
w przeprowadzeniu kilku pożyczek 
i o fiarow yw ał na zabezpieczenie tych 
pożyczek SwOje Weksle. Celem nada­
nia tym wekslom większego waloru 
Bielski prosił 6 żyra min. Połczyń­
skiego.

W  ten sposób zaczęły się interesy 
Bielskie p i t, ministrem. B ył fo  l-ok 
SP26. P rzez pięć lat franzakejc Wek­

slowe załatwiane były ku obopólne­
mu zadowolenir. Bielski terminowo 
wykupywał wokslo i nic flie wróży­
ło zb liżającej Się katastrofy.

—  Dopiero w r. 1931 —  mówi 
mm. Połczyński —  zauważyłem pe­
wne objawy-, które zaczęły mn.e po 
ważnie niepokoić. N a  rynku pojawi 
ły  się niespodziewanie wckde, które 
zgodnie z nasżą umową miały być je ­
dynie gwarancyjnemu Zawezwałem 
do siebie ks. B ielskiego i  prosiłem 
go o objaśnienia. M ów ił mi, że pu­
szczenie w  Obieg weksli jest sprawką 
W ańkowicza, k l ó i y  znajduje się w 
ciężkiem położeniu finansowem. Na-, 
Stąpnie w  w ielkim  *ekrocie oświad­
czył mi, ze nie wszystkie weksle są 
prńwdźiwe, [cez część ieb opatrzona 
jest mOitiL fałszywym  podpisem. 
Zapytany na jaką sumę puścił moii h 
fałszywych weksli odpowiedział, że 
lia mniej4-ięeej dtuglć tyle co znaj-

Po rezygnacii Lauaia — kompromisowe próby Pietriego
F r a n c j a  n a  r o z d r o ż u

6  i 2 i e ń i  p r z e s i l e n i a
Po rezygnacji Lavala 

i HerrSota —Plefri
P A R Y Ż , 5.6. —  Alin. Spr zagr 

L a va l —  któremfl po upadku rzą­
du HóuisSona Prezydent Rfebu- 
b lik i L e b ru n , zaproponował m i­
sję utworzenia gabinetu —  zgo­
dnie z przyrzeczeniem złożoitCin 
rano prezydentowi Lebrum , dał 
wieczorem ostateczną odpow iedi. 
Odpowiedź brzm iała odmownie: 
L a va l n ie p rzy ją ł m isji utworzenia 
rządu.

L a r a l  us iłow ał utworzyć gab i­
net, oparty na tych  sam ych pod­
stawach, co rząd F lan d in a  i Bou 
issona. W  rozmowie z L . Blum eni 
L a va l stw ierdzi], że rząd w ym aga­
jący pełnych pełnom ocnictw i o- 
p a rty  na partjach  środka, będzir 
gw ałtow nie atakowany przez so­
cjalistów '; Równocześnie dw uzna 
czrte było stanowisko radykałów  
socjalnych, których prezes THet- 
rio t jest gorącym zwolennikiem 
rządu jedności repub likańskiej, 
a którzy nie tworząc grupy zdy 
scyp linów anej, nie g łosowali jed ­
no lic ie  za ustaw a o pełnom ocnic­
tw ach  i przyczyn ili się do upadku 
rządu Bouissona. Również i teraz 
stanowisko fra k c ji radykałów' so 
c ja lnyh , liczących 160 posłów-, 
nie zostało w yjaśn ione. Wobec te­
go L » va l, przekonawszy się, że 
nie może liczyć na większość sta­
łą  i zdyscyp linowaną, zrzekł się 
m is ji utworzenia gabinetu. Odpo 
wiedzialnrtść za przedłużanie gro- 
źnćgo dla F r a n c ji przesilenia 
rządowego spada na ugrupowania 
lew icowe.

Po odmowie Lava la , prezydent 
Lebrun  zawezwał H err io ta  H e r 
rio t m isji nie p rzyją ł. Prezydent 
Repub lik i zawezwał wówczas do­
tychczasowego m in istra  mary nar 
ki wojennej P ie tr i,  który należy 
do lewego skrzydła g rupy F la n d i 
na. M in  P ie t r i uchodzi za w y ­
trawnego polityka i fm anśistę, w  
poprzednich gabinetach p iastował

A u t o b u s  P .  K .  P .
Dwukrotnie wpadł na drzewo

10 osob rannych, w  tem 2 ciężko
B IA Ł Y S T O K , 5.6. ( P A T ) .  A u ­

tobus p asa że fsk . P . K . P „  kur­
su ją cy  na l in j i  B ia łys to k  —  G ra ­
je w o  u leg ł dziś  rano wT od leg ło śc i
1 km. od K n yszyn a  k a ta s tro fie . 
Au tobu s w p a d ł na drżew ó, k tóre  
ob a lił, następn ie  p rze je ch a ł j e ­
szcze 11 m etrów , poczem  w-padl 
j aszcez ra ź  na drzew o, o k tóre  
s ię  p rzew ró c ił.

8-miu p asa że rów  odn ios ło  ra­
ny z czego  2 c iężk ie . P ie rw s z e j po 
mocy u d z ie lili o fia ro m  k a ta s tro ­
fy  lek a rze  w o jsk o w i, zn a jd u ją cy  
się  na kom is ji p ob orow ej w  K n y ­
szyn ie , na m ie jsce  wrypadku zaś 
w y je ch a ły  w ła d ze  ś ledcze, ca ­
lem  zbadan ia  p rzyc zyn  k a tastro

fy-

K ie d y  d o z w o lo n y  jest
H a n d e l  w a l u t a m i ?

Izba I  karna Sądu Najwyższego 
zajmowała się ostatnio doniosłą dla 
żj cia gospodarczego Kwestją handlu 
walutami. Często zdarzają się bo­
wiem wypadki ,że p rzy  masowym o- 
brocie walutami zachodzi podejrze­
nie prowadzenia potajemnego ban­
ku, lub kantoru wymiany, bez w y­
maganej przez prawo bankowe kon-

sprzedaż i kupno w alut za gran icz­
nych nie pod lega  ogra  ni czety om i 

n ic je s t zabron iona. D la  ustalen ia 
c zy  na m ie jsce  prowadz.enie pota 

jem n ego  kantoru  w ym ian y  bez św ia­
dectw a  p rzem ysłow ego ćlceydującem  
jes t w yg ląd  zew n ętrzn y  i charakter 
p rzeds ięb iorstw a, oraz, zna lezien ie 
znacznych  l f f c ®  w alut Zagran icz­
nych. P oza tem  decydu je  rów n ież re ­cesji.

Sąd N a jw yższy  Ustalił w  te j mie- gularna sprzedaż i zakup Walut, 
rze następujące wytyczne. Doraźna | -------------

tekę min skarbu. Prezydent Re ­
publiki pow ierzył mu m isję utwo­
rzenia rządu.

Machinacje lewicy
Przesilen ie  gabinetowe trw a na, 

dał w atmosferze silnego zdener­
w owania w  kołach politycznych. 
Z  jednej strony partje  polityczne 
i łch kluby parlam entarne zdają 
sobie sprawę, że swą grą ~'<t,aża- 
ia autorytet, parlam entu, i  d rugiej 
—  nie usta ją  in tryg i lew icy, da 
żącej poza parawanem  szumnych 
uchw ał o poparcie dla gabinetu 
koncentracyjnego, do utworzenia 
w łasnego rządu. Równocześnie za 
czyna zabierać już głos i u lica  pa 
ryska. Mnożą się wypadki in te r­
w encji po lic ji. P rzesilen ie  zamie­
n ia  się w  skandal polityczny.

P A R Y Ż ,  6.6 . (P A T ) ;  S zereg  
g ru p  p a r lam en ta rn ych  odbyło  
w c zo ra j pos iedzen ia , ce lem  omó- 
Wuenia s y tu a c ji p o lity c zn e j. S zcze­
g ó ln ie  o żyw io n e  były, ob rad y  g ru ­
py rad yk a ln e j.

W ysu n ię to  p ro jek t w y s ia n ia  
s p ec ja ln e j d e le g a c ji nil p os ied ze ­
n ie d e lega tó w  g ru p , lew ic o w y ch  i 
postaw uen ia soc ja lis to m  k on k re t­
nych w aru n ków  w sp ó łp ra cy  z r zą ­
dem  ob ron y  n stro ju  rep u b lik ań ­

sk iego . P ro p o zy c ja  ta  zosta ła  p rzy  
ję ta . S o c ja liś c i fra n cu scy  i neó- 
s o t ja liś c i zap o w ied z ie li, że u czy ­
n ią w szystko, co le ży  w ich m ocy, 
hby d op row ad zić  do u tw orzen ia  
rządu lew ic y .

P a r la m en ta rn a  fra k ć ia  s o c ja l i ­
stów  S. F  I  O. u ch w a liła  re z o ­
lu c ję , ok reś la ją cą  s w ó j p rogram  
p o lityczn y , k tó ry  ma s łu żyć  jako 
podstaw a p rogram u  rządu towic.y. 
W  p ro gra m ie  tym so c ja liś c i żąda­
ją rządu s ta łego , en e rg ic zn ego  i 
s iliie g o  w  zw a lczen iu  . faszyzm u , 
ok reślonego  p rzez  s o c ja lis tó w , ja ­
ko w sp ó ln ika  spek u lac ji fran k iem  

francu sk im .

Pietri na widowni
P A R Y Ż , 6.6 ( A T E ) .  D ziś rano 

P ie tr i ro zm a w ia ł z b. p rem jerem  
F lan d in em , m in is tram i L a va lem  j 
Ca illau .t o ra z  z prezesem  k om is ji 
fin a n so w e j „izby M a lvy . 
i P A R Y Ż , 6.6. ( P A T ) .  D z is ia j ko­
ło połudn ia  m in. P ię tn  złożył,,W i- 
źy tę  F la n d in o w i i Caillaus., a n:.- 
Stępnie p r z y ją ł  d e le g a c ję  ra d yk a ­
łó w  soc ja ln ych , k tó ra  za p a tru je  
Się op tym is ty c zn ie  na ro zw ią za n ie  
p rzes ilen ia  Popo łu dn iu  m in. P ie ­
t r i n a w ią za ł kon tak t ze w s zy s t­
kie m i g ru pam i p o lityczn em i Izb y

. l l„P re c z ze  złodziejam i!
Wiec kombatantów-Proklamacja „Cro!x de Feu‘*

P A R Y Ż , 5. 6. ( P A T )  W  ciągu  
w c zo ra js ze g o  w ie c zo ru  i  d z is i . j-  
s zego  p rzed p o łu d n ia  na w ie lk ich  
bu lw arach  p an ow ało  w ie lk ie  oży  
W ien ie  G rupa m ło d z ie ży  z „A c -  
lion  F ra n c a is e "  sp rzed a w a ła  do­
datk i n a d zw ycza jn e  te g o  d z ’ en ii' 
ka ze  s zczegó łow ym  op isem  p o ­
s ied zen ia  Izby, na k tórem  zosta ł 
oba lon y  gab in e t Bouissona. 
D z ien n ik  p o w ró c i1 do h a s ła  z o- 
kresu w yp ad ków  lu tow ych , u- 
m ieszcza ją c  na c ze le  num eru  tłu ­
stym  drukiem  o k rzy k : ,,procż ze 

z ło d z ie ja m i" .

P A R Y Ż , 6.6. (P A T ) ' .  D ziś  w ie ­
czorem  g ru p a  m ło d z ie ży  W'ybita 
Szyby w  red a k c ji „ L e  P e t i t  Jou r­
n a l"  o ra z  w  s ied z ib ie  lo ży  m asoft 
sk ie j „W ie lk ie g o  W sch o d u ". „ L e  
P e t i t  J o u rn a l"  je s t  o rgan em  od- 
daw na p ro p a gu ją cym  d ew a lu ­
a c ję  fra n k a . O koło  godz. 10-ej w ie  
czorem  kam eloc i k ró lew scy  uS’ - 
ło w a li m a n ife s to w a ć  na w ie lk ich  
bu lw arach ,

P A R Y Ż , 6.6. . 'A T E ) .  O rga n iza ­
c je  b y łych  kom batan tów ' i in w a ­
lid ó w  w o jen n ych  zw o ła ły  na dziś 
w ie lk i w iec  w sa li W a gram . O r­
g a n iza c ja  ,.C ro ix  de F e u "  w 'ydala 
odezw ę, k tó ra  m ów i m. in., że ka­
sy  państw a są puste, a sy tu ac ja  
m ięd zyn a rodow a  je s t  trudna. N a ­
ród ma p raw o  dom agać  s ię od  par 
lam entu  u krócen ia , sp ek u lac ji, o- 
t r z j  m ania p ra cy  i chlcba T t  mc za 
sem izba  d< pu tow an ycb  jć s t  s ie ­
d lisk iem  in try g  po lity r.źu j ch- G a­
b in e t B ou isson ‘ a zosta ł óbalóny. 
S y tu a c ja  je s t  g ró źh a , n a le ży  w y ­
tę ży ć  w szys tk ie  s iły . aby zapob iec 
w ybuchow a \cojny d om ow ej

Reakcja giełdy
L O N D Y N , G.6. (A T E ) .  W  -wiąz- 

ku z kryzysem  gabinetowym we 

Frnni-.ji na weźorajszCm posiedzeniu 
giełdy dała się zauważyć wielka p i- 
dat franków. Kurs franka spadł i ty l 
ko dzięki interwencji ze slrdny fun­
duszu wyrównawczego został przy 
wrócony do poprzedniego stanu.
  i, .... ...........a  ii mu ii ■■■

Pół miljona na egzekutorów
płaci jetlen p o w ia t

C en tra ln e  o r g a n iza c je  ro ln ic ze  
o trzym u ją  ze w s i lic zn e  sk arg , w 
sp raw ach  podatkow ych . Lu dność  
n arzeka  s zc zegó ln ie  na n adm ier­
ne k oszty  egzek u cy jn e . O b liczom . 
■ r a a B M a n B H M M M i a H H i i

9 m iljo n ó w  z ł .
na odsetki Pożytzki Nar*

Ministerstwo kic&fbłt przekaże w 
końmi b. in. fundusze ńa spłacenie 
odśfctek Pożyczki Narodowej zn bie­
żące półrocze r. b Na obsługę Poży ­
czki Narodowej przew idziano sumą 
Ó.OOO.OOu ztotyeh. K a s ; Banku Pol 
skiego i  banków państwowy elr Wy­
płacać będą należności za 3 kupon 
P. X  począwszy od 1 lipca.

naprzyk ład , iż  ludność p ow ia tu  
b łoń sk iego  (w o j.  w a rs za w s k ie ) 
p ła c i ro c zn ie  około pół m iljo n a  
z ło tych  ty tu łem  zw ro tu  kosżtów  
p od ró ży  e gzek u to rów  i kom orn i­
ków , kar za  zw ło k ę  i odsetek.

R o ln ic y  d om aga ją  Się zm n ie j­
szen ia  św iad czeń  podatkow ych , 
p rzed ew szys tk iem  na rz e c z  sam o 
rząd ów , zm ian y  u s taw y  skarbn ■ 
w e j w tym  duchu, aby każdy  ro i 
n ik  w ie d z ia ł zg ó ry , ile  m a p ła c ić  
roczn ie  podatku  W ysu w an e  te ż  
je ś t  żądan ie  zm n ie js zen ia  kosz­
tów', lik w id ow a n ych  p rzez  egzeku 
to ró w  i kom orników ’ , g d y ż  koszty  
tć  s tan ow ią  ob c ią żen ie  w si na o l­
b rzym ie  sum y-

celem  z rea lizow a n ia  now ej fo rm u ­
ły  p e łn om ocn ictw , d a ją ce j m oż­
ność p a r lam en tow i w y k o n jw a iru  
kon tro li. Dłin. P ie tr i b ędz ie  m ógł 
p o in fo rm ow a ć  P re zyd en ta  Lebrun  
o w yn iku  p row ad zon ych  rozm ow  
dop iero  W końcu dnia.

P A R Y Ż . 6.6 ( P A T  I. Po d łu g ie j 
na radzie  m n . P ie t r i  z d e lega c ją  
rad yk a łów  soc ja ln ych  Ito r r io t  o- 
ś w ia d c zy l, i i  zakom un iku je  sw ej 
g ru p ie  9 p rzeb iegu  odbytych  ro z ­
m ów. Popołu dn iu  ma się odbyć 
je s źc ze  jed n a  k o n fe ren c ja  w  m i­
n is te rs tw ie  m aryn a rk i, ną w yn i-

dujących Się w obiegu prawdzi wi cli. 
Znaćzi Io (o, żc ii# 00.900 zł.

—  D laczego pan m inister nic za­
wiadomił odrazu władze O fa łszer­
stwie i’ —  za,pj tnie sędzia Dąbi owo.

—» N ie chciałem z tej rzeczy ro­
bić jakiegoś skandalu. B ielski za­
pewniał rimic, że weksle fa łszyw ć zo­
staną przez niego wykupiono i pro­
sił o dyskrecję. Zaznaczył, żo to nie 
on dopuścił się fałszu lecz jego 
spólnik ze spółki „K o lon iza tor" p. 
Zygmunt W ańkowicz. Umówiliśmy 
się, żc w ciągu miesiąca Bielski wv- 
cofa m o je  fałszywe wckslć, lcez mie 
siąe minął a rozmaici moi rzekomi 
w ierzyciela nachodzili mnie nśdnl. 
pytając kiedy zamierzam wykupić 
swoje weksle. W reszcie postanowio­
na została peWna akcja sannerjna. 
W  t\,a cciu mó.j doradca, prawny 
adw. Sznarbnchowski -rozmawiał z 
adwokatom Bielskiego Ncymarkicm. 
Otrzymałem na poczet sw\eh wrksli 
1(1.000 zł. gotówką oraz 25.000 zl. 
wekslami. P o  jakimś ózn.-io nastąp, 
ly dalsr groźne objawy, które zmu­
siły mnie wreszcie do zdemaskowa­
nia afery.

—  Okazało się bowiem, że moich 
fals/owanycli weksli było znneznip 
więcej aniżeli zapewniał mnie B icb  
ski. Masowo poczęli zgłaszać l i i  
moi rzekomi w ierzyciele i domagać 
gotówki a kiedy nic mogąc sprostać 
Wj konaniu tych zobowiązań, których 
n ic  zaciągałem rozpoczęły się spra­
wy sądowe, i posypały się tytuły w y­
konawcze. W ierzyciele B ielskiego 
przy sta, pili do egzekucji i poczęli 
zajmować moje nic ruchomości. " ( > » -  
czas nic ma jąc |uś innego wyjścia 
zakwestionowałem autentyczność pod 
piso w i cała a fera  ujrzała światło 

dzien ne.
Zeznania min. Połczj ńskiego, kto 

re cala sprawę stawiają zupełnie #  
inuei.i świci Io, aniżeli w.ygladała ona 
w usiaih Bielskiego, wywołały z ro­ki k tóre j H e r r io t  za p a tru je  s ię  op ­

tym is tyczn ie . M in is te r  P 'e t r i  p rzy  I zumiało sensację. Dzisiaj w dalszym 
ją ł M andela . | ciągu zeznawać będą świadkowie.

!■ łurż.;f|i,j.JWL« numłj—im  iBinuifA

PiĘciulaika »lektrvfik?łcvina Londynu
kosztem  33 mil), funtów

LONDYN, m  '6.- (P A T )  Kanclerz 
skarbu Chamberlain ogłosił ,clziś, w. 
Izbie gmin, że rząd daje zezwolenit- 
na przystąpienie do wielkich robót e- 
Iektryfilcacji kolei w Londynie, i w bb 
rębie wielkiego Londynu.

Wszystkie koleje, które dotychczas 
nie .są..Zelektryfikowane zostaną za­
mienione na koleje .elektryczne, do­
tyczy to również tramwajów, które u 
ległyby zamianie na autobusy poru­
szane prądem elektrycznym. Program

tfen przewiduje elektrj tikację' 12 mil 
tunelów podziemny cli, elektryfikacje 

44 mil kolei "podziemnych oraz zelek­
tryfikowanie 148 mil linij tramwajo­
wych w obrębie miasta, z tem.- źe 
tramwaje tó zamienione zostana na a- 

utobuśy elektryczne.
Przeprowadzenie tego planu, które 

go wykonanie obliczone jest na lat 5 
kosztować będzie 35 miljonów fun­
tów, •

K o m is ja  a r b i t r a ż o w a
Do załatwienia zatargu Wioch i Abisynii

R ZYM , 5. 6. (P A T ).  Jutro w Med- 
jolanic zbierze się ua pierwsze posie­
dzenie komisja pojednawczo - arbitra 
żowa, przewidziana przez art. 5-y wio 
sko -  abisyńskiego traktatu przyja; ni 
i  t 1928. Zgodni" z ostatmemi rezo­
lucjami Rady Ligi Narodów komisja 
wybrać ma superarbitra do dnia 25 

łipca.
Zadaniem komisji jest przedewszy­

stkiem załatwienie incydentu wlosko- 
abisyńskiego w Ual - Ual, natomiast 
spraw a wytyczenia granicy między 
Abisynją a Somalią ;vłuską me wcho­
dzi w zakres prac komitetu Spiftwa 
ta uregulowana ma być później po 
zakończeniu prac komisji pojednaw­
czej i powierzona byłaby spe-jal-iej 
komisji granicznej, prze;t idzianci 

przeź traktat w  r. 1908
g n p M P W M M n A B M

W a r s z a w s k a  g ie łd a  g ie m ę żu a
w  dniu 6 czerwca

D ew izy: Belgja 9o.45, Hnlanuja
359.0U— 358.75, Kopenhaga .117.60, 
I.ondyn 26.33, Now y .Torb 5.31 i_ trf.y 
ósme, N ow y Jork i kabel) 5.31 i pół, 
Oslo 132.10, Paryż 34.97, Praua 
22 13, Szwajcarja 173.15, Stukholm 
135.80, Włochy 4b.8S, Berlin 214.25, 
M adryt 72.51 Obroty średnie, ten­
dencja niejednolita.

Banknoty dolarowe w  obrotach po­
zagiełdowych —  5.30 i pot. Rubel zło 
ty  —  4.75. Dolar złoty —  9.22— 9.2'
i pół. Gram czystego złota —  5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w  o- 
brotacb prywatnych 183 i pół. Funt 
stert, (banknoty) w  obrotach prywat 
nych —  26.40.

Pap iery  procentowe: 7 proc. jx>ź.
Siiabilizacyna 64.38— 65.00 (wT proc.);
4 proc. poż. inwestycyjna 105.15; 4
proc. państw, poż. prem jowa dotai o 
v a  52.65”; 5 proc. konwCrsyina 66.25;
6 proc. poż. dolarowa 81.50— 81.00 (w  
proc.), 8 proc. T<. Z, Banku gosp.
kraj. i 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (w  ńroe.); 7 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. i 7 proc. obliir, 
Banku gosp. kraj. 83.25;^3 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25; 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie 48.u0 —  48.75 —  48.50;
8 proc. ziemskie dolar, gwarantowa­
ni 87.75; 4 i pół proc I . Z. Warsza- 
w*y 67.25; 5 proc. L. Z. W arszawy
(1933; 67.75— 58.00; fi proc, m. P io tr­
kowa (1033) 4L50; 5 proc. m. T.ądo-

da (1933) 40.50; 5 i pół proc. oblig. 
V II  noż. konw. m. Warsz. 1926 r. r 
tm. 58:00.

A kc je : Bank Polski Ś6.73; wttfpt. 
Tow. fabr cukru 31.00; Norblłn 
32.00; Starachowice 30.90. Tendencja 
mocniejsza dla pożyczek państwo­
wych, L istów  zastawnych i akcji. W  
obrotach prywatnych 7 proc. ś ląsk i 
pożyczka dolarowa 73 ł jedna ósma—  
73 i jedna czwarta (w  Droc.)

GIEŁDA ZBOaOWA 
w dniu 6 czerwca

N a dzisiejszem zebraniu giełdy 
zbożowo - towarowej w  W arSzawi" 
ogólny obrót wyniósł 1.612 tonn, w 
tem żyta 581 tonn. Notowano za 100 
klg. parytet wagon W arszawa w  han 
dlu hurtowym, w  ładunkach wago­
nowych: pszenica jara  czerw, szkl - 
sta 17 i pół— 18, jednolita _ 18— 18 i 
pół, zbierana 17— 17 i pół, żytu I-szy 
stand. 13 i pół -13.75, I l - g l  l|-25—
13 i poł, owies I-szy  itand. 17.25- - 
17.75, I l - f i  16.75--17.25, I l l- c i  16 i 
pół— 16.75, jęczmień browarny 16 i 
pof _  u ,  gat. l l - g i  16— 18 i Pól I I I  
U  i pół -  ■ 16, IY -ttf 15— 15 i pół, 
groch potnv 23— 25, mąka pszenna 
gai. 1LB 30— 33, I-C 28— 30, i  D 26- -  
38, 1-W 24— 26, IT-B 22— 24, I I  D 21

2>, I I -F  20— 21, I I  G 19— 20, H I-A  
14— 18, mąka żytnia gat. I-szy do 55 
Droc. 23- -24 i pół, gat. I-szy  do 65 
proc. 2 2 -2 3 , H -g } j ę  } pó!— 17 i nóK 
razowa 1 7— 18, poślednia 13 i pół —
14 i p' B otręby pszenne grube 11..50 
— 12, średnie 11— 11 i pól, mlafkio 
U — 11 i Pół, żytnie 10.25 —  10.75.
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W ie ś  na dnie  n ędzy
Co w ykazały badania Instytutu Pracy Społecznej
skim, ao którego o-dnosi się ankie-f g ’ei i nafta  s.ą za drogie. To też 
ta obliczono, że około 90 proc. * z nastaniem  mroku całe życie wsi

W ca le  nie potrzeba odbywać 
dalekich podróży. Egzotyka jest 
na  m iejscu. W ys ta rcz y  pojechać 
na potuanie Po lsk i, iść na wieś. 
Człowiek, ty ją c y  w  m ieście i za­
rab ia jący , jako tako, nie zdaje so­
bie sp raw y *  tego, czem jest kry- 
zyi na w si

Ja k  dalece skurczyły efp potrze­
by w si 1 zapotrzebowanie to­
w arów  przez n ią  konsumowa­
nych daje o tem świadectwo, 
że dzieci w ie jsk ie  znają  np. cukier 
tylko ze słyszenia. Gdy w  jednej 
ze szkółek ncwszechnycn (w  wo­
jewództwie potudn.), nauczycie l­
ka pokazała dzieciom cuk ier w 
koetkach, m alcy  w o ła li. —  To 
śnieg, nie cukier, to m us' być su­
szony śnieg!

P R Z Y S M A K I 
I  W I E J S K I  L U K S U S

K ie  dziwnego dzieci w id u ją  tam 
cukier jgtlyn ie w form ie cuk ie r­
ków na odpustach, w zamożniej­
szej chacie w  postaci bm natnych, 
w ilgotnych wytłoków .

K ie  lepiej je s t j z solą N a jczę ­
ściej obecnie używ aja na wsi soli 
szarej, niekiedy naw et „czerw o ­
n e j", bydlęcej. W  okresie przed- 
rijówka, Dawet w  wodzie solonej tą 
obrzydliw a , solą, chłopi gotują 
wielokrotnie ziem niaki. W  w y­
wiadzie społecznym z pow iatu rze 
sispwskiego ( J  M ichałow sk i — 
W ieś  niem a p racy ), przytoczono 
wypadki, w ygotow yw ania przez 
chłopów oeczek po śledziach i ko­
rzystan ia  z otrzymanego w yw aru , 
k tóry dolewano do potraw  „do 
sm aku".

K aw ę  w iejską, przyrządzaną od 
św ięta, gotują na burakach cu ­
krowych, dosypując cykorję i za­
lew ają  odciąganem mlekiem.

M leko tłuste używa się tylko 
wówczas, gdy z popołudniowego 
udoju nie można Już  dostarczyć do 
mleczami- Gorzej rozw in ięte go­
spodarczo w sie zupełnie nie sto­
su ją  wyrobu m asła i serów ze 
swego mleka

Prod uk ty  w ie jskie, jak  iarzyny, 
!aja, drób —  są dla ludzi wsi —  
w ytw órców  niedostępne, idą o ile  
to możliwe na sprzedaż, niektóre 
z nich ja k  ja ja , osełki m asła sta ­

wią się „pieniądzem  w ym ienrynra 
w handlu i obrocie wewnętrznym .

K o rsu m c ja  m ięsa jest zadz - 
w ia jąco  n iska, trzód ' na sprzedaż 
nie opłaca się hoaować

U T R Z Y M A N IE  W IE P R Z A  35 GR . 
D Z T F N N IE . C Z Ł O W IE K A  47 G R

In s ty tu t Sp raw  Snołecznych w 
cytowanej juz  broszurze podaje, 
że średnie rozchody na żywność 
na jednostkę konsum cyjną w  po­
w iecie rzeszowskim wynoszą 47 
groszy, gdy jednocześnie utrzy­
m ania w ieprzaka w  okresie tucze­
nia w ynos5 dziennie na jm nie j 35 
groszy! A w ieprzaka trzeba kar­
mić 7 m iesięcy, przyezem przy 
sprzedaży ponosi się z regu ły  stra  
tę, przekraczającą 30 procent 
kosztów utrzymania, i tuczenia ży­
wego inwentarza

W  samym powiecie rzeszow-

Wśród pism

ludności, t. j. blisko 140 tys. lu- 
d r  odżywia się niedostatecznie.

J E D Y N A  K O S Z U L A
T ak  s-ę w ieś odżywia, a jak  u- 

blera ?
N a podstawie cytowanego źró­

dła możemy i to sobie odtworzyć 
N aw et zamożniejsi gospodarze 
chodzą obdarci, w  p a ia .a ry ch  bu­
tach. Jed n a  koszula codziennie 
prana jes t często jedyną, jaką  po­
siada gospodarz. Inne poturbowa­
no. albo naw et tak poprostu, jak  
były , zrobione z n ich ’ sukienki 
dla dzieci.

J A K  W  Ś R E D N IO W IE C Z U
O św ietlen ie i opał powraca do 

form  najprym ityw n ie jszych . W ę

zamiera.
WTeś nic nie kupuje. N aw et 

wódka, je j spożycie ogromnie zma 
lało Cena lit ra  wódki wyrażona 
porównawczo w  kg. zboża i Kg. 
w ieprza, od r. 1927/28 do 1933/34 
zm:eniła się. w zrasta jąc ogrom­
nie, jeżeli chodzi o żyto z 14 kg. 
ia 39 kg, o wieprza z 2,9 Kg. do 

6,5 kg.
To też w ieś „przeżywa kryzys 

na trzeźwo", samogonu nie pędzi 
—  a jak  pisze p M icha łow sk i —  
..w sklepach w ie jsk ich  2 —3 bu ­
telki sto ją na półce omszałe, 
przem ieniając się nowoli w  s ta r­
kę".

Sól i tytoń spożywane sa w  co­
raz gorszych gatunkach. Zapałka

stała  się na w si osobliwością. 
Przem ysł ludowy w ytw arza 
drewniane zapalniczki 4o zapala­
n ia  papierosów. Ja k  one w yg ląda ­
j ą !

„Sk ład a  się tak i przyrząd z ko­
ry tka  drewnianego, napełnionego 
zetlałym  m aterjałem  ln ianym , o- 
raz kam yka osadzonego na po­
kryw ce. Poc ie ran ie  szkiełkiem  o 
kam yk w j wołuje irkrę , dzięki 
której m ate rja ł w ew nątrz  ko ry i 
ka t l i  s ię ". ( J .  M ich a ło w sk i).

W  b ia k a  zapalniczki lub  ben­
zyny kobiety w ie jsk ie  „pożyczają 
ogień jedna od drugiej. Można 
w ięc często spotkać n iew iasty  
biegnące do swojej chaty z płoną- 
cemi drzazgami, b y  m e zagasły.

T ak  w yg ląda  tyc ie  naszej w si 
w  X X  w ie k u ! •

B U D Ż E T  W A R S Z A W Y
Zajm u jąc się budżetem W ar- 

szawy ustalonym  przez obecny 
zarząd m iejsk i, „C zas" przypom i­
na, że spowodu p relim inow ania 
budżetu w  nadm iernej wysokości 
94 m iljonów, dawny zarząd mi-ej- 
sk z prez. S iem ińskim  został roz­
w iązany. a prez. Kościałkow ski 
obniżył budżet do 88 miljonów-. 
Budżet tegoroczny, wynoszący 87 
m iljonów, jes t pozornie o m iljon 
niższy od zeszłorocznego, —  ale 
jes t to tylko -wynikiem,. operacji 
b u cLa lte ry jne j, m ianow icie od­
rębnego buazetowania wydatków  
na długi, w  istocie zaś wynosi o a 
ty le  samo co m  p Słom lńskiego 
t. j. 94 m iljony 

,-Jest. inedopuszcazlne, aby Zarząd 
Miejski opuszczając w zestawieniu o- 
koło P milj zł., porównywał swój htid 
źet administracyjny z budżetem roku 
zeszłego i abv z tego tytułu głosił 
swa sławę*'

R o l a  g r u p  i  s t r o n n i c t w

Decydujące znaczenie kulis
w  naszych now ych w yborach

*'rzedstaw iliśm y w  k ilku  po- dziesięciu członków, czasem na- 
przedmch a rtyku łach  perspekty- w et poniżej 50-ciu. R o la  w ięc de-
wy, jak ie  wedle projektowanych 
nowych ordynacyj wyborczych o- 
tw ie ra ją  się na przebieg akcji 
wyborczo j w  je j pierwszem sta- 
djum

Rota stronktw
Przy wyborach senackich ro la 

ogółu wyborców  zakońezy się na 
tym  pierwszym  etapie —  z chw ilą  
wybrania delegatów obwodowych 
do kolegjum  wyborczego, na któ­
rem odbędzie s ię  w ybór senato­
rów, A  zatem w łaśc iw a  w alka  wy­
borcza rozegra, s ię  w  obwodach, 
gdzie delegaci będą w yb ieran i nie 
jako mężowie zaufan ia  w j borców 
fbo ci będą przed s taw ia li zgoła 

przygodne i bardzo zróżniczkowa­
ne zebranie delegatów z k ilku  są­
siednich kam ien ic ), ale jako mę­
żowie zaufan ia  kandydatów  lub 
tych, którzy ich w ysuw ają, t. j. 
prawdopodobnie po dawnemu 
stronn ictw  politycznych, ewen­
tualn ie in teligenck ich  organ izacyj 
zawodowych —  w  każdym rasie  
nie organizacyj gospodarczych,- 
których szanse będą tu m in im al­
ne. N a  kolegjum wyborczem bę­
dzie szło conajwyzej o to, aby 
wś^ód n iew ie lk ie j liczby delega­
tów  pozyskać dodatkowo jeszcze 
pewne głosy, których kandydato­
w i braknie, aby mógł liczyć na 
przejście.

Języczki u wagi
N ie  będzie tych  delegatów zbyt 

w ielu . N a  500 —  750 tys ięcy 
wyhorców  sensu kich w- calem pań 
stw ie  (powiedzmy/, okrąg ło : 600 
tys ię cy ) przj-padme 4 —  5 tysięcy 
delegatów, przyezem w  W arsza ­
w ie  kolegjum  będzie się składało 
s kilkuset, może i tys iąca  osób, w 
poszczególnych zaś wojewódz­
twach będzie liczyło tylko kilku-

Bezrobotni Zagłębia protestuję
przeciw opóźnianiu robftt publicznych

S O S N O W IE C , 6.6. 
dni bezrobotni znów

—  Od kilku
zbLffraja się

Ha matąiftesic 
Wersaiczyk

W  ch w ili,  g d y  na u licach  P a ­
ryża  d em on stru ją  p a tr io c i, żąd a ­
ją c  ładu  i w zn osząc  o k rzy k i: 
„p recz  ze z ło d z ie js tw a m ii" ,  jed en  
z baronów w ęg lo w y ch , m ilio n e r  
fra iicu słri R o b e rt K ra u ss in g  pro 
Donuje pon ow n ie  p. S ta w isk ie j, 
m a łżeństw o , p isząc  z g a ła n te r ją :  

„Madame* Znam panią z ilustracyj 
gazetowych i czcionek drukarskich, 
ilatego lis*- mój może się wydać co- 
najmiuej dziwnym A jednak... Pani 
należy śię przecież coś od życiatS 
Madame'. Zostań moją żoną! Mam 
tyle pieniędzy, że wystarczy lam na 
najwyższą stopę życiową. Propozy­
cja moja jest najpoważniejsza. Zgoda 
pani da mi tużo szczęścia '.*

T en  e lega n ck i baron , je s t  nie 
ty lk o  'w y tw orn ym  cyn ik iem , a le  i 
n ie lad a  g łu pcem , ja k że  typow ym  
d la  ś ro d ow isk a  i epoki, w  k tó re j 
ży je  T ym  ludziom  n a w e t god ­
ność me.ża żon y  n a jw ięk s ze go  o- 
szubta i  a te rzy s ty  naszych  cza ­
dów im po n u je !

Sam  posm ak skandalu  ma dziś 
#w oją  w a g ę  „

gromadnie przed magistratami miast 
Zagłębia, domagając sie otrzymania 
jak ie jko lw iek  pracy. Gdy bezrobot­
nych ogarnęło rozgoryczeń5"  N or­
malnie po zimie przeż/tej bez pra- 
y, bezrobotni zdobywali zatrudnie­

nie na robotach pn t ieznych ‘uż w 
kwietniu. Tymczasem w  roku bieżą­
cym mamy już czerwiec i  dotych­
czas na Śląsku nie podjęto robót ani 
z Fund asm  Pracy, ani z funduszów 
Pożyczki Inw estycyjnej. Samorządy 
we własnym zakresie robią o© mogą, 
aby przyjść bezrobotnym z pomocą, 
nie mogą jednak podołać zadaniu, 
które jest ponad ich siły.

W czora j prz^d magistratem w 
Będzienie zebrało się kilkuset bezro­
botnych i wysłało delegację do Za­
rządu M iejskiego. Gdy delegacja 
powróciła, policja kazała rozejść pię 
zebra rym. W ówczas z tłumu posy­
pał się na policję trą d  kamieni, a 
gdy policja zaczęła tłum rozpędzać, 
wzniesiono okrzyki antypaństwowe. 
Po lic ja  rozproszyła tłum pałkami. 
Charakterystyczne jednak, ie  bezro­
botni rozp-osr.eni w jednym punkcie 
miasta, zbierają się w chwilę potem 
w drugim. I  tak nienml przez cały 
dzień w miastach Zagłębię trwają 
manifestaelp bezrobotnych, protestu­
jących pw oeiw  -włekaoin z zapo- 
wiedanetri robcł ami fowestycyjaiemi.

legatów mogących odegrać rolę 
„języczka u w ag i" będzie n ierar 
bardzo v. lelka, a ponieważ nazw i­
ska ich będą znane a między ich  
w ybraniem  a. odbyciem ostatecz­
nego głosowania dla dobra wybo­
ru senatorów będzie trzy tygodnie 
czasu, przeto otworzy się pole dla 
bardzo intensywnej gry zakuliso­
wej.

Ucho igielne
P rz y  w yborach sejmowych ogół 

wyborców  w ystępu je  na fron t do­
piero w  samym d r iu  pou szechne- 
go głosowania, ale znaczenie tego 
g łosowania będzie m inim alne, po­
dobnie jak  i frekw encja , jeś li l i ­
sty  kandydackie nie będą obejmo­
w ały  tych  osób, na które masy 
wyborców pragnę łyby glosować. 
Będzie to tem ważniejsze, źe wra- 
sie większego rozstrzelenia się 
kandydatur i oddanych na n i„  g}o 
sów może, wobec zasady większoś 
ci względnej, n ietylko trzecia, ale 
nawet czwarta, piąta, albo i szósta 
część ogółu wyborców  przeprowa­
dzić swego kandydata o ile  tylko 
występuje so lidarnie. A le  jeś li 
kandydat nie przejdzie przez „ l i ­
cho ig ie lne " zgromadzenia naro­
dowego ?

Czy Jawnie?
W yjaśn iliśm y już mechanikę 

tych zgromadzeń i o tw iera jące  
się przytem możliwości. W ie le  na­
suwa się tu punktów n ie jasnych, 
których jednak nie da się rozpa­
tryw ać przed poznaniem dosłow­
nego tekstu projektu B B  (dotąd 
bowiem znam " tylko ogólne jego 
zasady). W ą tp liw o śc ią  na jw aż­
niejszą byłoby pytan ie : czy przy­
padkom  to wyznaczenie kandyda­
tu r  do tajnego g łosowania w ybor­
ców nie będzu się. odbywało w 
sposób jaw ny, przez proste podno­
szenie rą k ?  Bo toby już odrazu 
przesądzało nieraz o wy niku gło­
sowania na zgromadzeniu.

IV każdym razie, jeszcze bar­
dziej niż przy w yborach senac­

kich, pierwsze stadjum  kam panji 
wyborczej będzie tu przeważnie 
decydujące, a będzie ono polega­
ło na ag itac ji w  ogromnej liczbie 
różnych drobnych społecznych 
kółkach organ izacyjnych  —  oczy­
w iście wedle dyrektyw  jak ichś 
sztabów, k ie ru jących  tym  skom­
plikowanym  mechanizmem.

15  tysięcy delegatów
W  calem państwie bęaziemy 

m ie li w  3 04 okręgach wyborczych 
około 9.000 delegatów .samorządu 
terytoria lnego (z czego na m iasta 
przypadnie około 2 tys ięcy  s» 7 
tys. na w ie ś ), około 2 000 delega­
tów związków zawodowych, około 
800 delegatów izb handlowo-prze- 
m ysłowych i 500 delegatów izb 
rzem ieślniczych, w reszcie okołc 
pół tys iaca  przedstaw icie li zawo­
dów w o lnych  i szkol n ic tu a w yż­
szego —  w  sumie wszystkiego ra  
zem około 12 —  13 tys ięcy dele­
gatów —  może o tys iąc m niej a l­
bo w ięcej. Rozstrzygać będzie za­
tem samorzad te ry to ria ln y , dele­
gaci w yb ie ran i bezpośrednio 
przez obywateli odgrywać będą 
pewną rolę tylko w  n iektórych  o- 
kręgach. Przypuszczaln ie w ięc bę 
dzie ich w  całem państw ie n a jw y ­
żej 1  —  2 tysięcy (tak  że ogólna 
liczba członków -zgromadzeń do­
chodziłaby do 15 tys ię cy ), a to 
spowodu ogromnej kłopotliwości 
tego zabiegu.

Kosztowni delegaci
Dziesięciogroszowa opłata, to 

stosunkowo jeszcze drobiazg w 
porównaniu ze zmitrężeniem po 
Iowy albo i całego dnia robocze­
go wskutek czego każdy tak i re- 
jen ta łn ie  wy znaczony delegat re ­
prezentować Będzie na w si, przy 
obecnym kryzysie i spadku cen i 
zarobków, w artość straconego 
czasu odpow iadającą sumie do 
tys iąca  złotych, a w  m iastach n a ­
w et parę tysięcy

Delegaci re jen ia ln i będą w ięc 
mogli w w alce  wyborczej odgry­
w ać tylko uboczną, dodatkową,ro­
lę, jako uzupełnienie szans, jak ie

kandydat na posła juz  w zgroma­
dzeniu posiada.

Zaku lisow a*gra zabiegów o po­
parcie  —  z chw ilą , gdy skład per­
sonalny zgmomaazeń zostanie już 
ustalony «—  będzie tu odgrywała 
jeszcze w iększą ro lę n iż przy* w y ­
borach senackich- „O b rab ian ie " 
delegatów na rzecz rozm aitych 
kandydatur będzie się jd tyw a ło  
ogromnie intensywnie, zwłaszcza 
że przy n iew ie lk ie j liczebności 
zgromadzeń (średnio 100 —  200 
członków) chodzić tu będzie o 
parę tylko g łosów , b raku jących  do 
przepisowej jednej czwartej.

ośw ia dcza  „C z a s "  i d o d a je : -

„N a  budżet prelim inowaliv przeż 
Zarzrrł obecny zwracaliśmy już nie­
jednokrotnie uwagę. Tw ierd iiliśm ", 
na podstawie szczegółowych badań, 
że wzrosły wydatki korsumcyjkie, że 
powiększony został funausz dyspozy­
cyjny prezyde ita, że w  sposób nie bez •' 
pieczny wzrosły emerytury, ie  mera- 
cjopalnie przeproc adzonc zróżniezko 
wanie płac, że zwiększono niepotrze­
bnie personel administracyjny ze 
szkodą dla wydatków na onieke spo­
łeczną, że niewłaściwe są inwestycje 
na urządzenie reprezentacyjnych a 
pa "t amen tów  prezydenta w  Pała-"u 
Llanca, że zbędne jest rwiększenie 
ilość samochodów prezrdjaLnych i że 
ogólny wzrost wydatków nierzeczo­
wych musi się ujemnie odbić na ca­
łokształcie gospodarczym".

S T R A C H
,,Vi arsz. D z ien n ik  N a ro d o w y "  

zą im u je  s ię  ro lą , jaka  w  życ iu  
w sp ó łczesn e j P o lsk i od gryw a  u- 
czu c ie  strachu , a p rzy zn a ją c  iż  do 
p ew n ego  stopn ia uczucie to to w a ­
r z y s zy  każdem u życ iu  zb io row e ­
mu, zau w aża :

„N ie  można jednak całego życia 
zbiorowości ludzkiej, całego życia spo 
hcznego onrzeć na tresurze i "tra- 
chu, zwłaszcza gdy chodzi o społecz­
ności, bedą •« na wy ższym poziomie 
rozs.oju... Nowoezesne narody euro. 
ppjskie powstały i istniej:, dzięki te 
mu, że strach przestał być u nich je ­
dyną dyscypliną społeczną... Człowiek 
ulegający pod wnływem strachu, czu­
je  się poniżonym i dotkniętym w  po­
czuciu swej godności. Zaczyn;- nie-.-.,, 
nawidzieć nietylko to uczucie, lecz 
*o, czy też tego, który je  w y "  „luje.
A  wówczas pcza strachem, hedącyir 
badż eo bąrtź w iezią społeczną, cza; -- 
si° nienawiść, stanowiąca dla spo­
łeczności nieustr.nne i groźne niebez­
pieczeństwo. W ystarczy wówczas za­
łamanie się sugestii, utrzymującej 
jednostkę w obawie, ażeby niena­
wiść stała sie silniejszą od strachu* 
i zburzyła cały układ społeczny".

Podtrzym yw anie p^eto  w  spo­
łeczeństw ie tylko negatywnego u- 
czucia strachu prowadzi do zani­
ku w  niem uczuć pozytywny ch i 
wręcz zagraża jego istn ien iu .

Ja k  sią tw o rzą  oszczerstw a
p r z e c iw k o  K o ś c io ło w i

Ukonstytuowanie

Naczelnego komitetu
uczczenia pamięri marszałka Piłsudskiego

W czora j o g. 1 l-ei rano na Zamku 
odbyło się pod prar srodoie-łwoTn Pre- 
/wdenia RzeKizupoepolitej posiedzenie 
konstytucyjne naczelnego konni tętn 
uczczenia pamięci marszałka Piłsud­
skiego. Na posiedzenie przybyło oko- 
ło 130 osób, powołanych przez, pana 
Prezydenta Rzeczypusoolitej, z ks. 
kardynałom Kakowskim , p remjeretp 
Sławkiem, marszałkami izb ustawo­
dawczych, gen. Rydzem  Śmigłym, 
b. premjerami p ro f. Bart Gm i  P ry - 
storem, Jędrzeje wieżom i  K ozłow  
skim na czele.

Zebranie zagaił p. Prezydent R ze­
czypospolitej krótkiem przemówię 
niem, w  którem zwr-irił uwagę na 
konieczność sharmonizowunia akc.Ii 
uczxz.enia pamięci marszałka P iłind- 
skiego, poczem gen. W irh iaw a - Dłu­
goszowski przedstawił referat.

Referent w yraził przekonanie, że 
obok sypania kopca na Sowińen, bu 
ciowr sarkofagu na W awelu, budo­
wo pomnika w 'Warszawie i wrtale-

nia fo-m y uczczenia pamięci marsz. 
Piłsudskiego w  W iln ie , wszystkie re­
gionalne in ic ja tyw y powinne być u- 
zgodnione s komitetem naczelnym. 
V  końcu referatu  gen. W ieniawa- 
Dłngoszowski w ezn a ł obywateli do 
dobrowolnego opodatkowania się na 
rzecz komitetu.

P o  referacie ukonstytuowało się 
pod przewodnictwom p. Prezydenta 
R zp lite j prezydjnm  komT.etu, do któ­
rego w eszli: prem jer Sławek, gen. 
Rydz - Śmigły. J .  EJcs. kardynał 
K ak jw sk ’, ms nszałkowic Świtalski i 
Raczki ewicz, płk- Piwstor, ger_. 
Kasprzycki, gen. Sosnkowski, gen. 
Sławoj -  Składkowski, oraz kom itet 
wykonawczy w- którego skład w eszli: 
pos Brzęk - Osiński, gen. Górecki, 
pro f. Jastrzębowski, vieem. Koc. pos. 
M iedziński, wicemin. Siedlecki, prez. 
Starzyński, red. Stpicz"ński, p. Su j­
kowska i A. Śliwiński. K ierownik iem  
wydziału wykonawczego mstat gen. 
W ieniawa - Dłngoszowski-

K . A . P  p rzy ta cza  tre ść  k a za ­
n ia , w y g ło szo n eg o  w  dniu  30 m a­
ja  w  k ośc ie le  k a ted ra ln ym  w Lom  
ży  p rzez  p roboszcza  ks. In fu ła ta  
S zczęsn ow icza . w  sp raw ie  za ża r­
te j kan .pan ji p row ad zon e j p rz e ­
c iw  k » .  b isku pow i Łukom skłem u.

.Dziś już wiadomo wszystkim —  
rtióHił ks. Szezęsnowicz — że do 
Łomży i jej okolicy krrża listy rzeko­
mo „dla dobrej sorawy” , a w samej 
rzeczy pełne oszczerstw na naszego 
ks. biskupa Łukomskiego. W  listach 
tych, podsuwanj ch do podpisu, mię­
dzy inremi zarzutami na naczelnem 
nrejscu powiedziano, że ks. biskup 
Łukomski zakazywał odprawiać ' aoo 
żeństna: 1) *na irtencję (jłow y  Pań- 
stv'a Prezydenta Rzplitej; .2) "a  spo­
kój duszj ś. p. ministra W, R. i O /P . 
Czerwińskiego, ś. p. ks. biskupa B.m- 
durskiego. ń. p. prezydertowe, Micha 
linv Mościckiej, ś. p ministra Spraw 
W e^netrzn jch Bronisława Pierackie­
go, 3 ) ni“  odprawiano też nabo­
żeństw 19 marca każdego roku.

Tymczasem mam n- io  dowody 
niezbite, że na intencję G łowy Pań­
stwa Prezydenta Rzeczypospolitej w 
r. 1Q32, 1933, 1934 i wreszcie w  ro­
ku bieżącym 1935 były odprawiane 
nabożeństwa w katedrze o g. 9 rano 
każdego 1-go lutego, jako w  dniu Je­
go imienin.

Za prezydentowa ś. p. Michalinę 
Mościcką było ooprawione w  kate­
drze 23 czerwca 1934 r. po otrzyma­
niu wiadomości o tragicznym zgonie.

Na intencję dziś już nieżyjącego ś. 
p. Marszałka było odprawione w>o- 
żeństwo w  katedrze f9  marca *934 r.

Na tych wszystkich nabożeństwach 
byli księża biskupi, członkowie kapi­
tuł i miejscowy kler, tylko n.e było 
widać tych, co oszczerstwa dziś na 
ks, biskupa piszą".

Co zaś do n abożeń stw a  za ś. p 
b iskupa Bandurskiearo, to biskup 
Łukom sk i n ie  m óg ł być  na nierrrtL 
obecny, b c . ? b y ł w  tym  czas ie  o- 
sob iśc ie  na p og rzeb ie  biskupa 
B an du rsk iego  w  W iln ie , za co go 
n a w e t p. P re zy d e n t P .zn litc j w y ­
różn ił, u d z ie la ją c  mu pos łu ch a­
nia. m im o iż  za p o w ;ed z ia ł iż  n i­
kogo w  czas ie  pobytu  w  W iln ie  
p rzy jm o w a ć  n ie  będzie...

„W obec tego pytam, —  brzmiało 
dalej kazanie — jakiem mianem, moż 
na nazwać tych, co podoone oszczer­
stwa piszą i do podpisania treświadc 
mym prawdy nodsuwaią? Ale na to 
być może mi ktoś powie: wszak moż 
na podpisać, można nie podpisywać. 
Tym, co tak sądzą, opowii‘ r.1, co 
nrzed łaty widziałem na obrazie (by 
ły to czasy okupacji Korei przez Ja­
ponię). Przy stoliku, na którym leży 
arkusz Dapierti. siedzi cesarz Korei < 
trzyma w  ręku pióro. Otoczyli go 
czterej Japończycy jeden z rcwolwr 
rem, drugi ze sztyletem, trzeć  z kaj­
dankami, czwarty zri. w azując ń* 
papim, mówi: podpisz Miało to być, 
jak głosił tytuł oorazu. dobrowoine 
zrzeczenie i-wę tronu.

Otóż niejeden, zależny od swojego 
szefa, widząc jego  podpis na skardze 
oszczerczej i słysząc zachętę, by po­
dobnie uczynił, pomyśli, jak ten ce­
sarz koreański: Co ja. biedny, zrobię"1 
Jeśli nie podpiszę, to mogę utraci: 
kawałek chleba, < przecież mam żone 
i dzieci; jeżeli zaś podpiszę, to popeK” 
nię grzech i okryję się hańbą...

P"tam  dalej, któ odwoła te oszczep 
stwa, rozsiewane w  tej oto skardze.- 
K io wobec Boga i społeczeństwa pol­
skiego będzie prostował fe sumień a 
pod przymusem nie fizycznym wpraw 
azie, ale moralnym z.m, ichnietc-5’’ ...

Napowietrzna linja elektryczna
Mościce— W a r s z a w a

Zjednoczone elektrownie okrę­
gu radomsko - kieleckiego przy­
stąp iły  do budowy napowietrznej 
l in j i  elektrycznej na szlaku Mo­
ścice —  Starachow ice. Kończone 
są prace nad w rtyczeniem  trasy  i 
odbjwcają się przetargi na dosta­
w ę potrzebnych m ateria łów . N a ­
powietrzna lin ja  elektryczna M o ­
ścice —  Starachow ice  ciągnąć się 
będzie na przestrzeni 125 km.

Koszt budowy te j lin ji obi czon' 
został na przeszło 8 m iljonów  zło­
tych. Ustalono, iż lin ja  napo 
w ietrzna przystosowana będzie do 
wysokiego naDięcia 150 tysięcy 
voJt.

L in ja  Mościce —  Starachow ice 
stanowić będzie pierwszy etap l i ­
n j i elektrycznej M ościce — W a r ­
szawa. Budow a lin ji ze S ta racho ­
w ic  do W a rsz aw y  nastąpi w reku 
przyszłym.

„Wspólnota interesów” musi płacić
z a le g łe  e m e r y tu r y

K A T O W IC E , 5.6. W  swoim cza- wę do sadu i w p.erwszej insiancń
6ie informowaliśmy, iż  nadzór sądo­
w y w „W spólnocie In teresów " sta­
nął na stanowisku, że do odroczo­
nych wypłat na leża również dawne 
omcrytnry urzędników i wstrzymał 
te wnpłałr Em eryci akierowafi sw a -1

przegrali. Przedw czora j Sąd Apela 
cyjny ogłosił w te j sprawie wyro*, 
stając na stanowisku, że emerytu­
ry nie mocą nod żadirmi względem 
podlegać odroczeniu.
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Uł Zielone Święta — na metany!
Nowe przepisy porz^dKowe.—Tramwaj „Extra“

Wobec przejęcia lasku Bielańskie 
go przez miasto, tradycyjny obchód 
Zielonych Świąt na Bielanach uleg­
nie, począwszy od r  b., pewnej mo­
dyfikacji.. Celem ochrony istniejące­
go zadrzewienia, krzewów zieleni 
zarząd ogrodów miejskich odmówił 
przedsiębiorstwom jarmarcznym i 
odpustowym miejsc pod kramy, ka ­
ruzele, kioski, wizy i t. p. Pojazdom 
mechanicznym i  zaprzęgom konnym 
zabroniono zatrzymywać się na tra­
wie. Cała komunikacja odbywać się 
musi wzdłuż istniejących dróg.

Uwzględniając wzmożony ruch lu­
dności w  okresie Zielonych Świąt, 
t. j. 9 i 10  b. m., dyrekcja tramwa­
jów i autobusów miejskich, w razie 
sprzyjającej pogody, wzmocni ruch 
tramwajowy na linjach Nr. N r.: 14, 
23, i 24, łączących £r< umieścio z Ma- 
rjmoDiem  : Giochowem. Linja. K r. 
15 bedzio przedłużona do C I  W .

C S E R W IE  G

7
P J 4 T E B

S Ł O Ń C E
wschód j zachód

3 -1 7 19— 52

K S I Ę Ż Y C *

wschód zachód

9— 30 23-24
D l dnia Przyb.

16—35 8—Sl

Dziś św. Roberta 
Ju tro  św. M aksym a.

Pogoda!
Dość pogodnie lub pogodnie było 

wczoraj w zachodnicn i środkowych 
dzielnicach kraju oiaz u Matópdsce 
wschodniej i na Pokuciu, pozatem 
trwała pogoda pochmurna. Tempera­
tura o godz. 7 rano wynosiła przecięt 
nie od 16 st. do 18 st., a na Pokuciu 
przekraczała już 20 st. Opady pocho­
dzenia brusowego ogainęłj całą n'e- 
mal Polskę, lecz były rozłożone nie­
równomiernie: na Śląsku notowano 
około 20 nm., w Ilalopolsc : od 1 "  do 
15 mm. i wyżej (Tomaszów Lubelsk 
10 mm.), nu Wołyniu (okolice Kowla 

— Sarn) około 20 m. na pojezie­
rzach Pruskiem i Wileńśkiem 10—  !» 
mm., oraz w Białostockicm do 30 
mm. (Białowieża); pozatem opady 
były niewielkie.

Przewidywany przebieg po jody do 
południa dnia dzisiejszego- Óacnmu- 
rzenie zniiei ne z większeml ro: pogo­
dzeniami, jednak eiejseami możliwy 
pr .c'olny deszcz. Ciepło. Um.aritowa 
ne wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie.

F  u, przez co ilość pociągów do Bie ­
lan. łącznie z Nr. 15-a, będzie podwo­
jona. Prócz tego bedą uruchomione 
specjalne wozy z pl. Teatralnego do 
Bielan

Jednocześnie, by udostępnić do­
jazd do plaż koło mostu ks. Ponia­
towskiego, uruchomiona będzie linja 
„Ex tra “  ( E ) ,  której trasa biec bę­
dzie przez pi. Teatralny, ul. Trębac­
ką, K rak . Przedmieściem, Kowvm 
Światom, A l. 3 Maja, mostem Ponia­
towskiego, Al. Zielenieeką, ul. Tar­
gową, K ijowską do dworca Wscho­
dniego i 'powrotem. Wozy lin ji „ E “ 
będą uruchamiane w  -razie potrzeby 
we wszystkie pogodne diii świątecz­
ne w okresie letnim

Osiem k u rs u w -o b o zó w
a la a b s o l w e n t ó w  s z k o i  p o w s z e c h n y c h

Organicja opieki nad absolwentami 
publicznych szkół powszechnych w 
Warszawie i  metody pracy wycho­
wawczej tej kategorji mło<lzieży są 
w stolicy doprero zapoczątkowane. 
Stąd istniejące koła absolwentów 
nie stoją na należytym poziomie, ani 
pod względem ilościowym atu. jako­
ściowym. B rak  im przedewszysl - 
kiem odpowiednio nastawionych, baz 
dziej uspołecznionych i organizacyj­
nie Zaprawionych jednostek aposród 
samej młodzieży.

Abv brakowi temu pr; ynajmniej 
częściowo zaradzić, Rada szkolna 
przystępuje w  bieżącym okresie let­
nim do urządzenia tytułem próby 
ośmiu kursów - obozów wędrownych

dla tegorocznych absolwentów pu­
blicznych szkół powszechnych ( li­
cząc po jednym na szkułv-, a więc dla 
160 uczestników). Ku rsy  będą 14- 
dniowe. Każdy obóz będzie się skła­
dał z 20 uczestników pod opieką 
dwuch wychowawców.

Kursy  będą oddzielne dla chłop­
ców, oddzielne dla dziewcząt. Udział 
w obozie będzie bezpłatny. Obozy 
przeznaczone są dla młodzieży wyka­
zującej zainteresaon arne zagadnie­
niami społecznemu

Marszruty obozów- wędrownych 
będą następujące: w kieionkn W i l­
na, Gdyni oraz śląska Cieszyńskie­
go i P ien ia  przez Kraków.

Sól bydlęca w  pieczyw ie
Nocne rewizje w  65 iu piekarniach

M i ls k a  służba zdrowia zorga- protokułów i skierowano do 34-
nizowała 4 b. iti. nocną lu strac ję  
65 p iekarń  na terenie starostwa 
grodzkiego południowo - w arszaw  
skiego. W  akcji te j, która objęła 
siedem kom isariatów  P . P., wzię­
ło udział 6 m iejsk ich lekarzy sa­
n itarnych  przy współudziale 
przedstaw icie li P . P .

IV  w yn iku  lu s tra c ji Zarząd 
M ie jsk i zgłosił do "ta rostw a  wnio 
ski o u n ie ru ch o m ien i 6 piekarń, 
których  stan ze względu na uchy­
bienia sanitarne, ja k  robactwo 
brudne i odrapane ściany i t p., 
zagrażał zdrowiu publicznemu. 
Pozatem sporządzono kilkanaście

J a k  s  ę  b r o n i ć

Przed atakami lotniczo-gdzowemi?
PoKaz sorzatu i urządzeń I . O . P . P .  w  ramach w y s ta w y  mieszkaniowej na Kole

Okrąg L O P P  m st. W a rszaw y 
urządził na W ystaw ie  Bud ow la ­
no - M ierzkariow e j na K o le  b. in ­
te resu jący  i zasługu jący na za­
znajomienie. się pokaz sprzętu i u- 
rządzeń z zakresu obrony prze- 
ciwlotniczo-gazowej. Pokaz przed 
staw ia w  sposób p rze jrzysty pod­
stawowe w spółczynniki sprzętu 0- 
brony indyw idua lne j i zbiorowej 
w  dziedzinie przeciwlotniczo-ga- 
zowej a jednocześnie zaznajam ia 
zwiedzającego z praca drużyn od 
każającyeh, przeznaczonych w y ­
łącznie do niszczenia p lam  che- 
m icznych^ze z łowrogim i następ­
stwam i n iektórych  chem icznych 
środków bojowych, z m ożliwością 
mi insta low an ia  schronów prze­
ciwgazowych w  domach, o typach, 
znajdu jących  się na w ystaw ie , 
oraz z w ydaw n ictw am i popular- 
nemi i specjalnem i z dziedziny 
obrony przeciw lotniczo - gazowej. 
Propagandow y I uśw iadam ia jący 
cel stoiska L .  O. P. P . narzucił ro  
kazowi charak ter ściśle  rzeczowy, 
pozbawiony cech specjalnej este

łeczeństwa do przyszłych zda j sprzętu i ubran -chronnych dla 
rzeń w o jn y  lotn ezo • gazowej. I drużyny odkażającej, przeznaczo- 
Um ieszczony w  tym  dziale zestaw ] nej do likw idow an ia  plam  che-

Terw komunistyczny
w dzielnicy Żydowskiej

Diraj bracia M ichał M aiek  Gą­
sior, właściciele sklepu farb i lakie­
rów pod firmą „Tcchnola“ , przy ul. 
Granicznej 6, wydalili ostatnio woź­
nicę Abrama Rozencwajga (Nowi- 
liiarska 16). Wydalenie woźnicy na­
stąpiło po stwierdzeniu, iż oszuka! 
on właścicieli i przywłaszczył k ilka­
naście złotych za inkasowanych od 
jednej z firm.

Zwolniony woźnica uda* się z pro­
śbą. do związku komunistycznego, 
który polecił braciom Gąsiorom, 
aby zaangażowali spowrotem Ro­
zencwajga*

Wczoraj do sklepu wtargnęła 
grupa licząca około 20 osób, która 
dowiedziawszy się, iż bracia Gęsio- 
rowie nie zaangażowali spowrotem 
Rozencwajga rzucili się na sklep. 
Właściciele sklepu wypowedzieli ko­
munistom wojnę. Po kilkunastu 
chwilach kilku z nich udało się do 
ambuldtorjom pogotowi^ mianowicie 
Izaak Smolewicz (Grzybowska 7) i 
Izaak Bojman (Ś-to Je iska 18). O 
wj padku zawiadomiono również 12  
Komisnrjat, który rozpoczął poszu­
kiwania wśród związku komuni­
stów.

Z  m i a s t u

•OZDABIANIE LATARŃ W  ŚRÓD- 
W IEsC IU

Wydział Ogrodniczy przystąpił - 
tyk , w ystaw ow ej, mimo tego jed- menie do ozaobienia latat, na No-

1 0  t c i U u i c h  i  k i n a c h

repertuar na dzień dzisiejszy 
pt edstawia sie następująco:

Teatr Narodowy „Wachlarz Lady 
"  indcrmere". Teat' M ały „Obro: la 
kpysowej". Teatr P< ski w  próbach 
„11 yzwoltiiie“ . Teatr Kameralny „Tt> 
więcej niż iniłość“  Ibsena z Grywiń- 
ską. Teatr Let.ri „Muzyka na ulicy“  
Offenbacha z Modzelewską i Dymszą.

Teatr Aktora- „Chory z urojenia" z 
Jaraczem. T. Nowy: .Maszyna pie-
•toina’ .

A  teraz, na co warto pójść do ki- 
sa? światowid ( Marszałkowska 
1 X1 ) — „N i chcę wiedztóć „im  jesteś*1 
Stylowy (Marszałkowska 112)—„M a 
ła mateczka” , Atlantic (Cnmielna 13) 
„Czerwona dama” . Apollo Marszał­
kowska 56) BengaU". Capitol 
(Marszałków. 125)—„Roześmiane 0- 
rzy” . Europa t.N c„y  Świat 63) 
„Idziem y po szczęście" Ró.lto < Insna 
3) „Niebezpieczny flirt *, Fjlhac- 
monjs (Jas i a 5) „Powrót Franken- 
sta na” .

Caulno (Nowy świat 40) „Niedo­
kończona symfonja” .

nak  pokaz u ję ty  został w  bardzo 
ciekawą i sharm onizowaną ca­
łość.

Pokaz dzieli się na 4 działy. 
P ie rw sz y  z nich, pośw ięcony 0- 
bronifc indyw idua lne j, zaw iera mo 
dfcle polskich m asek przeciwgazo­
w ych, i to zarówno bojowych jak  
i przem ysłowych, oraz, na jb a r­
dziej odbiegające od typu pol­
skiego,'obce maski przeciwgazo­
we. W  dziale tym spostrzegamy 
dalej k ra jow e apara ty  izo lacyjne 
i tlenowe, aparat do niszczenia 
środków skażających przy pomo­
cy chem ikalji, a znajdu jący za­
stosowanie przeciwpożarowe, w re  
szcie modele lotnicze i w yd aw n i­
ctwa.

D zia ł drugi uzm ysław ia pracę 
obrony lotniczo - gazowej w  cza­
sie w o jn y  i następstw a porażenia 
gazami bojowem i ludzi, produk­
tów spożywczych, tkan in , m etali 
i t p .  D z ia ł trzeci, o znaczeniu 
już bardziej specjalnem , wym aga 
ją c y  pewnych znajomość5 w  dzie­
dzinie obrony przeciwlotniczo-g«- 
zowej (O  P  L .  gaz.), podkreśla 
konieczność przygotowywania spo

wym świecie, pl. Teatralnym, pł. 
żamko.wyn. i częśc;owo na Krak. 
Przedmieściu koszami z kwieciem. 
Koszy z pelargonją i petunia narazie 
zawieszonych będzie 90 sztuk. 
KO N C ES JO N O W A N IE  T A K SÓ W EK  

Jednocześnie ze składaniem podań 
o koncesję, dotychczasowi właścicie­
le taksówek winni zaopatrzyć się W 
tymczasowe zaświadczeni; uprav nia 
jące do kursowania dorożek samocho­
dowych Zaśw.adczenia te wydawa­
ne będą do 19 lipca włącznie z waż­
nością ao 31 lipca włącznie, Wszyst­
kie te’ formalności należy :ałatwiać w 
Wydziale Pizemyslowym. (Ogrodowa 
39, IV  piętro, pokój Nr. 11, w godz. 
od 9 ao 13).

L IC H W A  O W O CO W A K W IT N IE  
Ceny owoców poiudniowycn ,v dal­

szym ciągu mają tendencję zwyżkową 
bez żadnego uzasadnienia rzeczowe­
go. Cena jabłek doszła jifż -lo 3 zł. 
?0 gr.. bananów do i zł. 50 gr., po­
marańczy go 2 zł. 40 gr. Ceny te, 
choć powoli, lecz systematycznie, śru 
bowane są w górę z dnia na dzień.

Spekulacja owocami mus być 0- 
kiełznana. Każdy dzień zwłoki nip wy 
stawia dobrego świadectwa naszej za 
rad.iości.

W y p a d k i  i  k i a d u & u z

t  mostu ks. Poniatowskiego, .ko­
czy ł do W isły 16-1. Edward Ziąbko, 
(Drewnica). Na ramnek pośpieszali 
post. Brzozowski i Korczewski, peł­
niący służbę w pooliżu mostu w moto 
rńwte. W j rato ,vanego młodoc.anego 
desperata policjanci przewieźli do 
kancelarji komis, rzecznego. Lekarz 
po doprowadzeń'1! do przytomności, 
przewiózł Ziąoko do szpitala Przemie 
nienia Pańskiego.

Konstanty Łuczaj, (Marszałkowska 
60), urządc ł sobie strzelnicę na stry 
ehu. ucząc się strzelać z pistoletu do 
bmelek. W  tym czasie nadszedł 13*1. 
t>'otr Tabor W  pewne] chwili Lucza1 
strzelił tak nieostrożnie, że trafił w 
orawe udo Tabora. Policja 13-go ko­
mis. wszczęła w tej sprawie docho­
dzenie.

Przy ul. Ząbkowskiej 91 31, na tó- 
renie Państwowe' Wytwórni W  ™  -k 
Nr 1, robotrica Stefanja Rachniuka, 
(Brzeska 1 1 ). w czasie pracy zosiała 
porażona prąciem elektrycznym. Po u-

dzieleniu pomocy Rachnicką przew;e- 
zmno do srpita*a Przemienienia Pań­
skiego.

W  szpitalu na Czy «tem zmarł J«- 
kób Oksenhendler, (Miła 49), który 
onegdaj wieczorem wyskoczył z ok­
na ‘U piętra w  tymże -domu, dozna­
jąc złamania podstawy czaszki i le­
wej nogi Przyczyna samobójstwa 
przewie 'a choroba,

Przy ul. Franciszkańskiej, Nastąpi­
ło starcie tramwaju 1  w 3Z‘,m. Woż- 

(Międzyrzec), i

EKSM ISJA  
„ZDOBYC2 f p o b o T N IC Z E J"

Na podstawie wyroków sądowych, 
przystąpiono do Stopniowej eksmisji 
miesckańców „Zdobyczy Robotni­
czej” zalegających od paru lat z o- 
płatykomoin-go, a to n,- żądanie B. 
G. i '. ,  jako obecnego właściciela ko- 
lonji. Narazie wyeksmitowano jedną 
rodzinę, pozostałe eksmisje sa Do­
wiem odroczone. Eksmitowanej ro­
dzinie zaoezpieczono dach nad gło­
wą w  senronisku.
P IEK A R Z E  1 P IEKA RN IA  M IE JSKA

Warszawski urząd wojewódzki, 
pragnąc pójść na rękę pbkarzom pod 
stołecznym, czyni starania, aby pie­
karnia miejska w Warszawie nie wy­
woziła na teren powiatu warszawskie 
go pieczywa W  celu zbadania działał 
ności piekarni miejskiej, wyłoniono 
komisję specjalną.

PO BÓ R
W  sobotę, 8 b. m., w kolejnym 

dniu poboru mężczyzn ur. w r. 1914, 
winni stawić się p rzv  ul, Stalowej 73: 
w komisji pokerowej Nr. 1, zamrsz- 
kali w 2 i 3 dzielnicach III kornisa- 
rjatu PP, w  komisji Nr. 2, aun. w 5 i 
6 dzielnicach 23-go kom PP, w  kom 
sji Nr. 3, zam. w  2 i 3 Izielnhach V 
kom. PP . ' wreszcie w komisji Nr. 4, 
zam. w 7, 8 i 9 dzielnicach 10-go 
kom. PP .

m icznycli, wskazuje na rodzaj pra 
cy, w ym aga jący  um iejętności po­
s ług iw an ia  się specjalnym  sprzę­
tom. Um iejętność ta wym aga two 
rżenia licznych kadr pracowni-

dów grodzkich
M iędzy in. w  p iekarn i M endla 

Zym lera  przy ul. G ró jeck ie j 96 
zastano k ilka  k u r w  koszach 'w y­
siadu jących  kurczęta. W  p iekarn i 
Sz lam y Goldberga przy pl G rzy­
bowskim 2 przygodne osooy ępaiy 
w brudnej w ierzchn ie j odzieży n* 
stołach do wyrobu ciasta W  pie­
karn i Szm ula Frosza przy ul. P ań  
skiej 35 do w yrobu pieczywa uży­
w ana by ła  sól bydlęca, dwa w or­
ki soli na m iejscu zniszczono, 
w innych  pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej. Lu s tra c je  
zbiorowe prowadzone oędą nada] 
system atycznie i obejmą w n a j­
bliższym czasie teren całej W a r ­
szawy.

R A D J C
V A k ń z A W A  #

Piątek, dnia 7 cze. „  „
>anne...”  i>.3J Pobudka. 

6.36 CimnastyKa. C.50 Muz. ( p ł ). 
7 15 Dzień, por 7.25 Muz. (pł.). 7.45 
Progr. na dz. bież. 7.50 „Wskaż!_ , —  „U  skazów!
pral.t 8.00 Aud. ala szkól. 8.05
Aud. dla pobc;owych. 1 1 .57 Sygnał

i i  . , . , , . , czasu. 12.03 Wiadom. meteorol 1:05kow w tym dziale obrony przeciw- Ko,lC ,  a(en1 solistów (/ ,,
lotnicze - gazowej już  w  czasie Chwilka dla kobiet. i2.5o l5;ien. po- 
pokojow jm . Iłiidn. 13.05 Tno Rymowicza 1 Z. Żwy-

D zik ł czw artv  nrzed itaw ia  riam r^ kow?ki 13.55 Wiadorr olJZ ia f czw a ity  p rzed .taw ia .am.eksporcie. 15.33 Przegł. rieta. 13.45
schron rodzinny dla 10— 12 osoo. Konc. ork. , Seredyńskiego (ze L w j
Schron ten urządzony został bez- w a): L  G. Puccini: Fantazja z op
interesownie przez p. inż S l. Szaf- f JOziewceę -2 Jacłiodc” , 2. E. Grieg

/  suity „Peer Gyut” . 16 J< „czaro­
dziejska muszelka” — opow. dla dzie 
ci —  wygł. Stary Doktór. Ió.t5 Arje i

A . Żukowskiego. ‘nickiego i inż.
Poucza on nas w  jak  doskonały 
sposób można wyzyskać na cele 
schronu izbę przeznaczona p ier­
wotnie na co innego, bo n r p ra l­
nię. Urządzenie w enty lacy jne , f i l ­
tracy jn e  i uszczelniające, "wyko­
nane zostały całkow icie  w  k ra ju , 
a zmontowany zestaw schronowy, 
tan i, p rosty i ła tw y  w  obsłudze, 
w in ien  się znaleźć w  każdym no- 
wowybudowanym  domu.

Zestaw  schronowy złożony 
je s t : z uszczelnionych drzwi i 0- 
kien, z przewodów doprowadzają­
cych skażone powietrze do po­
ch łan iacza i sprowadzających po­
w ietrze odkażone do wnętrza 
schronu, z pochłaniacza, prze- 
w ietrzn icy, zasuwy uszczelniają­
cej, naw ietrzn icy i manometru, 
wskazującego różnicę ciśn ień w 
sthrom e i na zewnątrz (nadc iś­
n ien ie )

Całość stoiska L . O P . P ., po­
w ierzchniowo skromna, nv.mo du­
żej ilości eksponatów, ogranicza 
się do popularyzacji tej dziedziny 
p racy  L O P .  P ., k tórą udostęp­
n ia ją  społeczeństwu ku rsy  szkole­
niowe, Celowo ze stoiska usunię­
to pokaz propagandy organizacyj 
nej. Mimo tego stoisko spełnia w 
najlepszy sposób propagandę idei 
obrony nrzeciw lotniczo - gazowej.

Odkrycie rudy że la zn e j
w okolicach Przeworska

P R Z E W O R S K , 6.6.-W  ostatnich 
czasach w M ałopolsce Zachod­
n ie j, w  oKolicach Przew orska, od­
kryto  pokłady rud y żelaznej W  
najbliższych dniach do P rzew o r­
ska ma przybyć inżyn ie r - geolog 
z hu ty „P o k ó j“  na Górnym  Ś lą ­
sku, aby przeprowadzić szczegóło­
we badania na terenach, na k tó ­
rych  znaleziono pokłady rudy.

Zadaniem  ekspertyzy będzie 0- 
kreślenie, jak ie  aą rozm iary po­
kładów, oraz ustalen ie czy op ła­
ciłaby się ich  eksploatacja. W  
związku z odkryciem , do staro

spadt z ifo, dozn jąc ogólnego ^p£ i 9tWa powie iowego w  Przeworsku 
iłjczenia, szczególnłe głowy. Po- zaczęły nap ływ ać o fe rty  od róż-

T | .  4 C  J f t  7 1  m iesięozrG  ubie- 
LfK  •u“ Ż P  Ł*L« rzesz się elegaac-

10' StaoTKł S O L I  D R  A T
Wspólna 37/1. Pos.adamy la  skła- 
dzio ubiory, Głaszcze męskie, dam­
skie kostiumy gotowa i na zamó­
wienie. Urzędi tóm państwowym, 
samorządowym bez zaliczki.

szwankowanego przewieziono do 
szpitala na Czystem.

Przj zbiegu ni. Złotej i Wielkiej, na 
stąpiło starcie tramwaju linii „ 6” , z sa 
mochodent - taksówką Nr. Ał223
(1553), r-ileżac” m do J. Makarowf 
(Osiecka 31). Wskutek starcia, w 
taksówce została rozbita szjba w 
drzwiach.

Na rogu pl. Barkowego i ul. P-ze- 
chodniej, wóz rzejeclnł 72-1. Binę 
W a j5ztano\vą (Krćlewska 43). bta 
ruszkę, zc złamana prawą nogą, prze 
wieziono do szpitala na Czystem.

Władysław Barszcz, (Falęcka 14), 
spadł ze schodów w tymże acm i, do 
znając wstrząśnienia mózgu, łanne- 
go przewieziono do szpitala Dz. Je­
zus.

Na ul. Ząbkowsuiej 7, upadł na 
chodnik i złam?1 lewą nogę, 67-1. 
Szlama Zając, (T atg jw a  73), które­
go przewTziono do szpitala na Czy­
stem.

w łaśc ic ie lam i - w łościanam i 
Początkowe odkrycie było bodź­

cem do dalszych poszukiwań, któ­
re doprowadzały już do odkrycia 
pokładów rudy żelaznej w  Mac- 
kówce i w  Gniewczynie Łańcuc­
kim. oraz w  RozDorzu. Charakte­
rystyczne, że na obszarze, gdzie 
znajduje się ruda, od w ie lu  la t 
zdarzały sie częste w ypadki pora­
żenia lub zabicia w łościan p io ru ­
nami, chociaż teren pokładów sta 
now ią mokre łąk i, bez wzniesień 
i bez zadrzew ienia.

O brady
Nacz. i z b y  Lekarskie}

16 b. m. odbędzie się doroczne 
plenarne posiedzeme Naczelnej Izby 
Lekarskiej, pierwsze zwołane podług 
nowej ustawy o izbach lekarskich.

Na posiedzeniu tem, noża częścią 
spratt ozdawezą, dokonane będą wy­
bory nowego zarządu Izby na naj­
bliższe pięciolecie.

Pozatem omawiana bedzie sprawa 
kodeksu deontologji lekarskiej (t. z 
kodeksu lekarskiego) oraz zagadnie­
nie wytycznych do umów zbiorowych 
lekarzy z Ubezpieczalni a mi Spotocz-
nemi.

W a rto  przypomnień, że w  gór­
skiej części pow iatu przeworskie­
go, we W3i W idaczów , natrafiono 
przed rokiem na poKłaay węgla 
kamiennego, jednakże do tej pory 
6pr»w a ta n ie  została zbadana w 
fachow y sposób.

Aresztowanie
dwóch złodziejów 

na uf. Twarde}

nych osób i in s ty tu cy j w  spraw ie 
wykupna uprawnień górniczych 
na g runtach  w łościańskich 
względnie propozycje eksploatacji 
pokładów w  porozumieniu z ich

U d u s z e n i a  w  t ł o k u
przed wyświetleniem filmu z uroczystości 

żałobnych
L U B l I N ,  6.6, (Koresp . w łas­

n a ). —  K in a  lubelskie w yśw ie tla  
ły  onegdaj film  z reportażem z 
uroczystości żałobnych w W arsza 
w ie  i K rakow ie. Przed kinem 
„C orso " utw orzył się tak i tłok 
(f ilm  w yśw ietlano bezpłatn e ), że 
uduszono w  nim  72-letr.ią żydów­
kę, F a jg ę  Eidelm an. Odwieziono

ją  do Pogotow ia Ratunkowego, 
gdzie mimo pomocy k ilKu  leka­
rzy, m. inn. dwóch lekarzy rad ­
nych, których przj^wołano do Po 
gotówia, z odbywającego się po­
siedzenia R ady M ie jsk ie j, żydów 
ka zm arła. N a  w ieść o wypadku 
zebrał się przed m agistratem  
tłum  żydów.

Pa tro l Dolicyjny, przechodząc 
przed domem ul. T w arde j 25, u 
słyszał ha łasy, dochodzące z jed­
nego ze sklepów Po lic ja n c i do­
m yślili się, te w  domu tym  grasu 
ją  w łam yw acze i zarządzi!) za 
sadzkę, w  w yn iku  której areszto­
w ali dwtóch złoaziejów'.

Złodzieje najw idoczniej przed 
zamknięciem bramy dostali się na 
posesję domu. gdzie po w yłam a­
niu drzw i dostali się do piwnicy, 
należącej do Biebenbergowej, skąd 
po w yb ic iu  sk lepan ia  dostali się 
do w ęd lin ia rn  Naziębły. Stanuąd 
po przebiciu ściany weszli do sicie 
pu tytoniowego.

Aresztow anych złodziei przy­
prowadzono do kom isarjatu . P o ­
nieważ podają różne nazwiska, 
przesłano ich  do urzędu śledcze­
go celem stw ierdzenia ich tożsa­
mości.

niecni v- wykonaniu S. Orłowskiej. 
17.00 „Kara w życiu dziecka" —  od­
czyt. 17 15 Fr Lessel (W70 — 1838): 
Kwartet smyczkowy. 17 40 Aud. dla 
chorych w  opracowaniu ks. Rękasa 
(ze Lwowa), &.10 Fragm. słuchowi­
skowi Misteijum Oskara Miłosza ,„Mi 
gurl Manara” (z W ilna). 18.30 Konc, 
rek! 18A5 L. van Beethoven: Sonata 
ł-moll „p. 57 (Appassionata) płyty. 
19.07 Progr. na dz. nast. *9.15 
„Skrzynka rolnicza” . 19.25 Transmisja 
z Kortów Legji fragm. meczu tenis, o
I uhar Davtsa 'tóluka —  PohMnfóu a 
Afryka. 19.18 WUdom. sport, 19.50
Felj aktuatóy. 20.00 „lak spędzić 
święto?”  20.10 Pogad. muz. 20.20
Koncert symfoniczny. W yk.; Ork.
Filh Warsz pod dyr G. Fitelberga i 
Eugenia Umińska (skrzypce). W
przerwie —  Dzień, wiect. ora.’. „Jak  
pracujemy i żyjemy w Polsce". 22.30 
„W  iersze Doi aterskie” -- md. poe­
tycka. 22.43 „Zwalczanie chorób we­
nerycznych u las i gdzieindziej”  — 
oaczyt. 23.0C Wiadom. meteor, dla 
kom. lotn. 23.05 Muz. (pl.).

Sodo'%. arna 8 czerwca
6 30 „Kiedy ranne...”  6.33 Pobud­

ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (pł.). 
7.15 Dz.en, ior. 7.25 Muz. (pł > 7.45 
Progr na dz. bież 7.50 „Wskazówki 
prakt.”  8.00 Aud, dla Szkół. 8.05 Aud. 
dla po-b rowycli 11.57 Sygnał czasu. 
13.03 Wiadomości meieOrulog„ 12.05 
Lalo; Symforja hiszpańska (pł.). 
12,50 Chwilka dia kobiet. 12,53 Dzień, 
połudn. 13.05 J. Brahms. Sekstet 
B-dur op. 18 (ze Lwowa) 13.30 
„Nasz handel morski” . 13.53 Wia­
dom. o eksporcie. 14.35 Przegl giełd,
I I 4 Nrjnowsre nagrania n- płytach.
15.30 „Miłość Marii” , fragm. Ł książ­
ki P. Gojawiczyńskiej „Dziewczęta z 
Nowolipek” . 15 45 Konce-n w ,vyk. 
Orkiestdy P. R. ood dyr. St Nawrota 
i W ł. Szpilman (fo rt). 1. p „ Czajkow 
ski Dwie części 1 Symftmji IV-tei 
f-moll: a) Andante, b) ^noant* in 
modo di canzona, 2 C, Franek: L i i  
D"nns —  pocm symt. z fort. 16,30

Skrzynka techniczna” ,. 16.43 Chor 
męski „Ecno” z Pomania: p!eśni poi. 
kompozyt. 17.00 „Miasm i miastecz­
ka polskie” —  „Brasław’ — felj. z 
Wilna. 17,10 Zespół Stefana Racho- 
nia. 17.50 „Walka z rdzą”  —  pogad. 
przyrodn. 18.U) Aud. dla dzieci star­
szych i młodzieży, 18,30 „Przegl. wy 
dawnictw” '3 .i0  „Życie kult. i ary 
stolicy” . 18.45 beethoyen: Sonata
c-moi; op. 13 (Patetyczna) płyty. 
19.07 Progr. ,ia ,dz. nast. 19.15 „Po ­
znajmy przeoisy finansoi* o ■ :jlne” . 
19.25 Wiadom. sport. 19.35 Polski* 
utwory organowe w wykon min Frlik 
sa Nowow ejskiego. 19.30 Felj. aktual 
ny. 20.00 Konc, solistów. WvKOiiaw- 
cy: E. Bender (śpiew) —  (Warsza­
wa), i H. Czapliński (skrzypce’i — 
(Lw ów ). 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
„Jak pracujemy i żyjemy w polsc* . 
21.00 Aud. poświęini.a górnikom pol­
skim na całym świecie. 21,30 Konc. 
fortep. a-tno’1. R Schumanna w wy­
konaniu Z. Rabccwiczowej z tow. 
Ork. P. R. 2".00 Konc. -ekl. 2').13 ..Na 
wileńskiej widowni’’ -- szkic liter.
22.30 Słuchowisko „Rozkaai’ Schroae 
ra (z Kratowa). 23 00 Wiadom. me­
teor. dla kom lotn. 23 05 Transmisję 
z Kortów Legii fragmentów meczu 
tenisowego o Puhar Daviza, Polska— 
Płt Afryka. 23.25 Konc, Malej Orkie­
stry P  R.

ZM VRL1:
ś. p. Józeia z Biczyków 01sze« 

ska, w d o n r , 1 79, w  W arn zaw ie ;
ś: p. Stefai’;a  Boukoiowska, pielęg­
niarka, 1. 33, w W rrsraw ie; L  p. A- 
leksander Ad im Bratkowski, radny 
m Kielc, 1. 46, w W arczane : ś. p. 
Mar.ie * Pigłowskicli Łebków ika, wa- 
wa, l. 61, w Warszawie; a. p. Edmund 
Kubiszyn, w Warszawie, ś. p. M arja 
z Mokrowskich Peczatowa, I. 65, w 
P ;asecziue.



N r . 161 ABC — NOW INY CODZIENNE Str. 5

O  k a r ę  Ś m i e r c i

P r o s i  z a b o j e m  ż o n y  i  i 4 z F « <  k i *
T e ś c io w a  m o ra ln ą  s p r a w c z y n ią  z b r o d n i

B Y D G O S Z C Z  6.6. —  W fikOInj 
przed  Sądem  O k ręgow ym  odbyła  
się ro zp raw a  oskarżon ego  o p od ­
w ó jn e  m orders tw a , dokonane na 
osob ie  żon y  i je j  3 -le tn iego  n ie ­
ś lu bnego  dziecka , p rzez  27-le tn ie ­
go rob o tn ik a  z B yd goszczy , A n to ­
n iego  K a la c zyń sk iego . T rz eb ic g  
p rocesu  b y ł n ie zw yk ły , p on iew aż 
osk arżon y  w  os ta tn iem  s łow ie  ze 
Izam i w  oczach  p ros ił o skazan ie 
go na karę śm ierc i. W śród  śwńad- 
koń', z łożonych  w  yy iększości z 
cz łon ków  io d z :ny podsądnego, 
znadow-ala s ię  matka zab ite j, 
K iosk ow a , m ora ln a  sp raw czyn i 
zb rodn i, a obok n ie j. z a lew a ją ca  
s ię  łzam i, m atka K a la c zyń sk iego .

K a la c zyń scy  jak o  m łode m alżeń  
stYYo, m a jąc  p rzy  sob ie 3 -le tn iego  
n ieś lu bn ego  s;, nka K a la c zy ń sk ie j, 
H en ryka , za m ies zk iw a li yv skrom  
ne j chac ie , s to ją ce j na p rz ed m ie j­
sk ie j u lic y  K s. Skorupk i. K a la ­
czyńsk i pozos taw a ł bez p racy , a 
dom u trzym yYva la  żona osk a rżo ­
nego, za ra b ia ją ca  w  je d n e j z f a ­
b ryk  k ilk a d z ie s ią t z ło tych  ty g o ­
dn iow o  Sąd p rzy zn a ł k iedyś  na 
rze cz  n ieś lu bn ego  ch łopca  a lim en  
ty  w YWyńokości 20 zł. m ies ięczn ie , 
k tó re  jed n a k  od b ie ra ła  teścioYY’a 
K a la c zyń sk iego . J o z e fa  K losko- 
YY-a. W ychoYcyw ala  ona n ieślubne 
dziecko  córk i p rzez  p ie rw s ze  trzy  
la ta , to te ż  spodzieYY-ala się otrzy­
m ać za le g le  a lim en ty  D Jatego też 
ch c ia ła  m ieć  w  dalszym  c iągu  
dziecko  p rz y  sobie, puniewraż K a- 
la czyń sk i rzekom o ź le  s ię Obcho­
d z ił Z ch łopcem  i d ręc zy ł go Yvle- 
w a ją c  mu do ust w rzą c ą  wudę. V/ 
cza s ie  ro zp ra w y  okaza ło  s ię  je d ­
nak, że stosunek K a la czyń sk iego  
do ió n y  i d z iecka  by ł ja k n a jlep - 
szy, a d ręczen ie  ch łopca  je s t  p lo t 
ką.

K ry ty c zn e g o  dn ia  do m ieszka ­
n ia  K a la c zyń sk ich  p rzyszła  teś- 
cioYY-a K iosk ow a , d om aga jąc  się 
oddan ia  ch łopca. N ic  odby ło  się 
bez sporu, k tóry  jedn ak  nie p rzy ­
b ra ł g w a łto w n e j fo rm y . W ie c zo ­
rem , żona K a la c zyń sk ie go  p rzez 
d łu ższy  czas po ro zm ow ie  z m at 
ką n ie m og ła  się uspokoić, p łaka­
ła i w  pew n ym  m om en cie  m iała 
poW iedZ ieć dó m ęża, je ś l i  kocha ją 
i synka, to le p ie j n iech  ich zab ije . 
W ó w cza s  K a la c zyń sk i bez ch w ili 
w ah an ia  ch w yc ił żonę za ga rd ło  
i zadu sił. N a s tęp n ie  zadusił śpią 
cego  w  d ru giem  łóżku 3 -h tn iego  
ch łopca  Po  dokonan iu  m ord er­
s tw a  K a la czyń sk i napisał po n ie­
m iecku dw a  lis ty ) w  który eh jako 
m ora ln ego  sp raw cę  n ieszczęśc ia  
p rzed s ta w ił teśc iow ą , tw ie rd zą c , 
że gd yb y  w  tym  czas ie  zna lazła  
s ię  yv p ob liżu , p o d z ie liła b y  los  j e ­
go żo n y  i d ziecka . N a s tęp n ie  Ka- 
la ezyń sk i u ło ży ł zw łok i żony na 
łóżku , a sam udał s ię  do m ,asta, 
g d z ie  ku p ił sob ie  p a p ie ro sy  i Y\-ód 
kę. Z a m ie rza ł upić s ie  i rzucie, 
pod p oc iąg . P rz yp o m n ia w szy  so­
bie jedn ak , że  m ieszkan ie  zosta- 
Yvił n iezam kn ię te , w ró c ił  do do­
mu, w y p ił  ty lk o  część k u p ion ej 
Yvódki i u ło ży ł się do snu obok 
trupa sw e j żon/. R ano po p rze ­
budzen iu , sp rzą tn ą ł pokój ubrał 
s ię  odsYvietn ie i czeka ! aż s ię  ktoś 
zjaYvi w  m ieszkan iu .

W  cza s ie  ś led z tw a , za rów n o  ja k  
i w  czas ie  ro zp ra w y  sądow ej, K a

laczyński niczem nie Starał się 
zmniejszyć swej Yviny.

—  p rzyzn a ję  się, Y\-ysoki sądzie  
—  m ó w ił  —  i b a rdzo  ża łu ję , ais  

nie Yviem co mi do głoYćy przy ­
szło.

Ś w iadkow ie  stYvierdza ją , te  Ka, 
Taczyńsk i od Yvczesnej m łodości 
zd ra d za ! ch o ro b liw ą  n erw ow ość  
i n ie zn os ił hałasu. C h a ra k te ry ­
s tyczn e jes t, że po zb rodn i za trzy  
mat Zegar M atka oskarżon ego  
s tw ie rd za , że b y ł zaYcsze pos łu sz­
ny. pracoYćity i oszczędny. O żen ił

się z m iłośc i. Zbrodn i je g o  nic mo 
żf: sob ie YYythim aczyć yv żaden spo 
sób. PraYvdupodobn ie K a la c zy ń ­
ski, n ie m ogąc d łu że j zn ieść 
w sp ó łżyc ia  z teśeioY\ą, zam ierza ł 
żalu • s ię  rażem  z żoną i na tem 
tle  POYvStala zb rodn ia . P ro k u ra to r  
yy PYvem p rzem ów ien iu  YYwraźnie 
w skaza ł na t^cióYYm jako  na mo­
ra ln ą  sp raw czyn ię  zb rodn i i p ro ­
s ił sąd o jak tia js źe rs ze  inCzgled- 
n ieo ie  ok o liczn ośc i łagod zących . 
Sąd w’y m ie rzy ł K a laczyńsk iem u  
łączn ą  karę .8 la t YYuęziema.

ABC SPORTOWE

„Będziemy walczyć 'jo ostatniego tchu"
Ozielna postawa fcmsistuw przed meczem z Afryką

W  piątek o g o d z . lfjfeo  na kortach  
T.-Caji rozpoczn ie  się trzydnioYY, mię- 
dzypańshvu\\'y m ecz ten isow y  P o lska  
—  A fr y k a  P o ld u d n iow a  z c_,klu roz- 
gryYYck o  puhar D iv is a . Sk ład  oku 
rep rezen tac ji je s t  ju ż  znany, ja k  r ó w ­
nież znana jes t  ko le jn ość  g ier. P ic r -  
YYSzego dn ia  odbędą  się d w ie  g r y  po 
jcdyneZe, p rzyezem  na p ie rw szy  og ień  
p ó jd z ie  H ebda , k tó ry  będiiC  m ial r.a 
przeciYYnika TyJduharsona. W  drugim  
singlu wt/stąpi TarfoYY-ski, k tó ry  Spotka 
się z K irb y . N astępn ego  dn ia odbędzie  
się g ra  ppdw7ójna, W k tó re j Spotkaj<ą 
się pary I le b d a  —  T ło czyń sk i i F.rrfpn 
barson —  K irb y . W re s zc ie  osta tn iego  
dnia t. j. w  n ied z ie lę  odbędą się znów

m m i

Rwie gry pojedyntźfe prżyrzem  Hebda 
prać będzie z K irb ym  a TarłoYY’ski z 
FaroubarsonCm .

Skład rep rezen tac ji po lsk ie j zgo d n y  
jes t z przeYY id ,'W aniam i. 7. chw ilą  
k iedy  T łoczyń sk i z re zygn ow a ł t  u dzia ­
łu yy' g iz ć  podwójnej, W ybór n ru giego  
singlisty ,n< t ł  paść t r ik -  ńa T a - ło w -  
sk ićgo  lub W n m a n a . C h od z iło  ty lk o  ó 
to, aby yy'; bór pad) na gracza, którego 
system  gry  bardzie j odpowiadatby- 
g rze  AtrykanÓYY-. W  tym tez celu 
„sztab genera lny*' P o lśk ie g o  Zw ią zku  
TeniscnYego ob sen Y w a ł piln ie 
egzotyczn ych  fośet rta tren ingach . Jed­
nak A fr y k a n ie  W ykazał i dużą diYtrość, 
nie zdradzając się z YYlaściwym syste-
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G d y  u  u s ł a n r e n n t i  s ą  h i L . .

iJs czerstwii żytiprzeciw 1 mtłk. szwoleżerów
Kradli sami i składali doniesienia na oficerów

W ojskoYYTy  Rącl OkręgoYY-y yv 
L u b l in ie  sądz i ł  pod przeYVodnic-  
tw em  ppłk. Jaskó lsk iego  s en sa ­
cy jn ą  sp raw ę .  k tóra  z uw7ag i  na  

t!o i środoYY isko, yv którem sic 

ro z g ry w a ła ,  w z b u d z i ła  ogrom no  

za in te resow an ie ,  zYvlaszcza kó! 
YY'ojskoYvych.

P r z e d  sądem  s taną ł  b. p ła tn ik  

1-go pu łku  szYY'oieżeroYY, kpt. Ko 
YY-alski, oskarżony  o łapów  nictw o. 
S k azan y  yvv rokiem \Voj.skoYY'ego 

Sądu OkregoYvcgo w  W a r s s iH  ie 

na rok w ięz ien ia  z d e g r a d a c ją  i 
w y d a le n ie  z a rm ji ,  kpt. K o w a lsk i  

oclYY’ofar się od yy-j roku do W o js k o  

\Y7ego Sądu  N d j W j  ższego, króry  
w y ro k  skasoYY’ał. Sąd lube lsk i  roz  

p a t ry w a l  j ą  ponoYvnie w  I -c j  in ­
stancji.

Ż Y D  U  D O S T A W C Y

W  loku  1929 o trzym a ł dostaw y 
siana d la  1-go.pu tku  sYYvolezerów 
żyd  hvow ski, n ie ja k i B ernard  
S tark. P o  pewny®, czas ie  w c ią g ­
nął on do spółk i k ilku  sw ych  
wspóhvyznawcÓYV, ja k  Reisa , 
T iir te la  O zjasza , k tó ry  ze sw e j 
s tron y  b y l ziioyvu yv spółce z ży ­
dam i M an tlem  i G ałun iem .

D os ta w y  tr\Y'ały p rzez  szereg  
lat. W  ich  toku p o w s ta ły  p re ien - 
sje, u ro jon e  czy  rzeczyYYiste,' te ­
go p rzew ód  sądow y n ie  s tw ie r ­
dził, d os taw ców  Starka i T iir te la  
do pułku. Żydzi odda li sp raw ę  są 
dom cyw iln ym . W y ro k  zapad ł \v 
Styczniu 1934 r „  od d a la ją cy  p re ­
ten s je  T iir te la  0 18 tys. z ło tych , 
i bardzo  znam ienne, że yv lu tym  
tego  sam ego roku z ja w ia  s ię  ów 
T iir te l w p ie r a  u pór. żandarm e- 
r j i  H orsk iego , a potem  u prok. 
w o jsk o w ego  i sk łada d on ies ien ie  o 
nadu życ iach  p łatn ika pułku, kpt. 
K ow a lsk iego , k tó ry  w  zYviązku z 
dostaw am i siana, żąda  łapów ek . 
T iir te l zezn ał, że sam  daYval ła- 
pÓYY ki. W szc zę te  n a tych m iast 
ś led z tv 'o  d op row ad ziło  do 9 Fes si­
ło w a n ia  kpt. K o w a lsk iego  i w y to  

czen ia  mu procesu .

M A G U IN A tJ E  D O S T A W C Ó W

Osk. kpt. KoYY a lśk i do Yviny niu 
p rz y zn a je  się. Z YYyjaśnicń jo go  
w yn ika , . i ż  dostaYvcy p op e łn ia li 
nadu życ ia , YY'yYY’ ożąc yy7 nocy ca- 
lem i fu ram i siano, g d y ż  posia-

Sprawca napadu na wagon pocztowy
aresztowany w Częstochowie

dali k lucze do składnic . PnYYśta- 
w aly  YY'skutck tego m anca , które  

trzeba b.tło pokryYćać. W  peYcnej 
ch w i l i  S ta rk  począł z a le gać  z do  

s taw am i,  choc iaż  o trzym ał za u lg  

pieniądze. Z a leg ło śc i Yvvnosiły tlu 

żc sum y i w z ro s ły  do 25 tys. z ło ­
tych. O sk a rżo n y  zyytócH się dó 
ŚYY-ych YYdadż prze łożonych V  

s p ra w ie  o d eb ran ia  mu dostaw ,  
zdecydoYY-ano jednak , by Stark 
zachoYvał praYYO doslaYY i yy7 ten 

sposób sp łac i ł  swe  zaległości.  
T ra n za k c je  f in an so w e  i k r e d jt o -  

Yve z dostaw cam i poYvikłaly się. yv 
końcu  zupełnie, spółka dostaY-A 

cóyy zw iększy ła  się o kilku d a l ­
szych żydoYY7, co do których nie  

zas ięgano  in fo rm acy j .  R ezu lta t  

by l  taki, że różn ica  w  ilości s ia ­
na m iedzy  sk ładn icą  m aterj .  in*. 
a pułk iem w y n o s i ła  około 400 

tys. kg.

N IE P O R Z Ą D K I  W  M A G A Z Y N IE

Skolei p rzesu n ęła  s ię  p rzez sa­
lę g a le r ja  dos taw ców  w  charak ­
te rze  ŚYviadkÓYv. S tark  zezn a je , że

otrzym ał dostaYvy yv 1929 r. i żc 

początkoYYO dostaYYiał sam. potem  
Yvziął sobie YYspólników, rów n ież  

żydów . DoYYodzi, że żadnego  d łu ­
gu yy obce pu łku  z tytułu dostaw' 
nie nnał, bó YYsżystko zap łaci ł .

Podczas  zeznan d ru g iego  ŚYYiad 

ka, Re isa , dochodzi do bu rz l iw e j  
obrony zc s trony  kpt. KOYćalskie- 
go. T w ie rd z i  on żc magazYii  p u ł ­
ku by l izo low an y  i bez Yvarty, że 

dozoru jący  go z ram ien ia  pu łku  

rachm istrz  przychodził  późno, żc 

żydzi mieli możność Yvywożenia  

siana. R eis  zaprzecza temu i po ­
czyna oskarżać  kpt. koYyalskicgo.  
który yy p e w n e j  chYvili z r j  \\ a się 
i YYzburzonym głosem  poezj na yvo- 
lać, że oskarżen ia  śwadkÓYy są f a ł ­
szywe. że sp rzys ięg l i  się oni prze-  
ciYv niemu.

Ż Y D Z I D O S T A W C Y  O S O B IE

T rz e c i skolei ŚYYiadek, O zjasz 
T u r fe l,  opow iada , ja k  S tark  m i ii  
poYYiedzieć mu, że kto chce dostać 
dostaYYę d la pułku, musi dać na  

rzecz  pułku peYYne sumy, bo pułk

Scjttrfitystycznfl saitacja Niemców
na Kaszubach• r t v

f.i i; ■»:

W E J H E R O W O ,  6.6* —  O b o k  

skh-pÓYY z m ip F n n n  „Tu  sk lep  p o l­

s k i '1, p o ja w iły  s ię  yv os ta tn ich  

dn iitćh  na drzw inr-łi n iok -ó :-vc ): sk le ­

p ó w  m efm cc-k ieh , a przedcYYszyst- 
L iem  ly .h ,  gdzie yy c z a s ie  a n ly n ie -  

m ier-k ie li m a n i le s t y e r j  Ycybiio szy - 

b v , n a p is y :  „ T u  sk lep  R S ś a K b w i'7'. 

P r z e ć !  w stiu i ieme n u p iśó fn : „sklep

p o lsk i"  nap isów  „sk lep  kaszubski" 
ma YY-yiaźne cec-by ak c ji separakY'- 
s tyezn e j i  j l e t  podsiępen i 'iem iee- 
kini, m ającym  p izccbodn iom  jiodsu- 
Yvać m yśl, że  yv c/.nsie m a-nifestacyj 
poYyybijiino szyby n ie  yv sklepach 

niem ieckich, ale yy śkh pach kaszńh- 
-ikicli

Robotnicy okupują fabryki
Zatargi w fabrykach w  Ło d zi

Ł ń D Ż , 6 6. —  W  fa b ry c e  A . Ru 
tu na p rzy  ul. W ó lc za ń sk ie j 50, ro 
ó o tn ic y  od  kilku m ies ięcy  n ie  o- 
p n szcza ją  fab ryk i. Rubin  w n iósł 
do sądu skargę  przcciYv rob o tn i­
kom, a pozatem  zab iega  o usunię 
c ie robotnikÓYV przem ocą. P o d o o  

ny za ta rg  Yvybuchł przed  kilku 
dn iam i yv zakładach przem ysło- 
YY-yel: A . WarszaYYski i S-Yvie. Gdy

d yrek c ja  f i rm y  chc ia ła  zw o ln ić  
jed n ą  zm ianę, Yvvbuchł s tra jk  i 
robotn icy  od 5 dni z a jm u ją  te­
ren fab ryk i .  W c z o r a j  do stra jku  
tka"ź.y przy łączy li  s ię  jeszcze ro ­
botn icy  p rzędza ln i ,  tak  że obecnie  
s tra jk u je  łącznio  160 robotnikóYY. 
W  na jb l iż szych  dniach  odbędą się 
k o n fe ren c je  deletratÓYY rob o tn i­
czych 7. przcdstaYvicielami firm .
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C Z Ę S T O C H O W A , 5. 6. ( P A T ) .  
W y d z ia ł ś led czy  w  CzęstochOYYie 
a resz tow a ł 27 -letn iego  A n ton iego  
Jaskó lsk iego , jed n ego  ze sp raw ­
ców  dokonanego p rzed  k ilkunastu  
dm am i na Śląsku n iem ieck im  
pod G o e r litz  (Z g o r z e i ic e )  napadu 
rabunkoYvego na wTagon  p ocztow y .

P od czas  r e w iz j i  w  m ieszkan iu  
Ja.-kólsk iego w yk ry to  w ięk szą  i- 
lość w a lu ty  n iem ieck ie j i inn e j. 
Jaskólsk i w  lis to p a d z ie  u b ieg łego  
roku opu śc ił m ury w nęzienne po 
ods iedzen iu  kary  3 i pół lat za kra 
d z ie że .

Dwóch oszustów rumuńskich
wydano władzom polskim

Rumuńskie YYladze śledcze poYYia- 
dom iły policję warszawską o podję­
ciu na terenie Rumunj i śledzt-.va w 
sprawie dwóch międzynarodowych 
przestępców Gabryelescu i Ca’ 'far
którzy aresztowani zostali w  związ­
ku z ujaYYTiieiiiem w  Warszawie  
centrali fa łszerzy rumuńskich bonÓYv 
skarbowych.

Ubydwaj przyY\'ódcy bandy \\ydn- 
r i będą prawdopodobnie sądom pol­
skim. Z  pośród osób aresztowanych 

fy WarszaYvie 8 członków bandy z 
Moszkiem Tglickim na czele pozosla- 
wiofto YYięzieniu do rozpraYYy sądo­
wej, 4-ch zaś ZYYolniono za kaucjami.

W c z o r a j  n a s tą p iło  za k oń czen ie  

YYstępnego d o ch od zen ia , p rzy fczem  p ro  

kura tor U rzęd u  ś le d c z e g o , P a w lik ó w  

sk i p r z e k a z a ł sprawę do d a ls z e g o  

biegu P ro k u ra tu r z e  Sądu  O k ręgow e­
g o  yy W a rs za w  ie. śledztYY'o \Y' t e j  sp ra  

Yvie o b ją ć  m a  sę d z ia  śledcz.y d la  

sp ra w  w y ją tk o w e g o  zn a c zen ia , G ra - 

boYY-ski.
W  os ta tn ich  dn iach  baw-ili yy- W a r  

s z a w ie  przedstaYYdciele D e p a r ta m e n ­

tu  Z n a k ów  P ie n ię ż n y c h  R u m u ń sk ie ­

g o  M in . S k arbu , k tó ry c h  p o d p is y  p o ­

d ro b io n e  z o s ta ł ;  na  faUzyY\-ych o b li­

gacjach bon ów  ru m u ń sk ich .

Echo „woiny
i  żydowskiem

w  Płońsku
, w o js k ie m "

P Ł O Ń S K ,  6.G. —  W  SYYoim cza s ie  

glośnćin  cehcm odbiła się yv prasie 
„Ycojna", ja k a  YYybuehła yy NdY łe iń  

M ie ś c ie  m iędzy  pbYYracitjęcyni z 

P ło ń s k a  oddzia łem  o r g a n iz a c j i  ży 
doYY-skicj reYY-izjonistYCzno - śjon i- 
ś tyczncj, a ludnością ow ego  m iasta. 
O ddz ia ł żydow sk iego  „YY-ojska" w ra ­

cał z P ło ń s k a  zc zjazdu , nu którym  
byl rÓYYUiicż i wódz ż.j d o w .ik ic i 

„D rm ji'‘ w  P o lś e c , Ż a b o tyń sk ..

W  NoYY-em M io ś a ie  r a  tle o b ra zy  

\Y’o j»k a  polsk iego  wśród m aszera ją-

eyeh  sjonistÓYY d o s z ło  d o  za jścia z 

kap,ralćm w o jsk  polskich. 7.a żo łn ie ­

rze m  u ję ła  s ię  ludność i  w  czasie 
w yn ik re j b ó jk i jeden  z członków  ż,y- 

doYY-skiego pochodu zoom ! ranny tak 
poYYażnie, że  yy kilk i, d n i późn ie j 
zm arł. Ż ydzi w n ieśli skargę do są ­

du.

W c z o r a j  P ło c k i S ą d  O k r ę g o w y  na 

se ś ji wyjazdoYYoj w  P ło iL k t i  ro zp a - 

t r y w a ł  j io w y ż - z ą  sp ra v  ę, ZcznaYYrdi 

świndkoYY-ic o s k a rż en ia , sa m i ż y d z i.  

W  dniu .f la is lc js z tm  sp&ilzi* w a n y  je s t
Ywrok

W ie« ?ałrsy*a wodociąg
W zwykłej wsi

B R Z E S K O , 6.6. W  ub. n ied z ie ­
lę odbyła  się Yve w si J u rk ow ie  po- 
YYiatu brzesk iego  u roczystość  po­
św ięcen ia  w ykoń czon ego  w odo­
c iągu . Myśl zbu dow an ia  w o d o c ią ­
gu p ow sta ła  w e w s i \v r. 1933, po 
ogrom nym  poża rze , yy czas ie  k tó ­
rego  okaza ł s ię  tra g ic zn y  y\> na­
stępstw ach  brak w ody yy' Ju rko­

w ie .
O prócz  v .odociągu  YY.vbudoYva- 

no 5 studzienek z autom utj czne-  
rni kranam i, oraz  założono staw

rob i oszczędności. B .'ło  to 
na kilka m ies ięcy  p rż rd  uftióWą 
IhY-ierdzi da ie j, że z k ilku o f ic e  
ram i pułkii. m. in. z kpt. KoYval- 
skim, u m aw ia li Się o potrącenie  

na rzecz  putku z Sum ża p rżyśzłe  
doslaYYw 7.200 zła yv ra tach  kYvar- 
ta ln ych  po 3500 i 3.700 zl. §Yvia- 
dek zezń a jć . ja k  potrącono mu z 
pierYYSzego rachunku 3.500 zł. na 
tźe c z  pułku i że wszystko  szło 
gładko, lecz potem  poczęło  się 
poga rszać .  P o je ch a ł w ięc  ze S tar 
k 'em  do pufku i um ów ili s ię  z kpt. 
K ow a lsk im  na spotkan ie  u Lou r- 
se 'a . K p t. K ow a lsk i zjaYYił się o 
u m ów ione j porze  i św iadek  w r ę ­
c z } ł mu 4Ó0 zł. łapów k i. P o  tem  
„z ła g o d ze n iu "  repuloYYanie ra- 
chunkÓYY poszło g ładko.

K Ł A M I I\SE I tO N IE S IE N IE  
Ż Y D O W S K IE

P r z e Y Y o d n ic z ą c y  p y t a  ś w ia d k a ,  

ju k  t ó  b y ło  ze z ło ż e n ie m  d o n ie s i e ­

n ia . ś w ia d e k  z e z n a je ,  ż e  z ł o ż y ł  j e  

w  1934 r .  yy lu t y m  p r o k u r a t u r z e  

w o j s k o w e j .  T u  wy c h o d z i  n a  jaYv , 

ż e  T i i r t e l  u d a ł  S ię  d o  I I I  p lu l .  

ź a n d a r m e r j i  i z ł o ż y ł  za m e ld O Y va -  

n ie  na k p t . K o w a l s k i e g o ,  p o s ą d z a ­

j ą c  gó o ła p o Y v n ic tY v o ;

PrzeYY’. płk. Jaskulski cytuje 
ŚYviadkowi zeznania ze śledztYYa i 
poprzedniej rozprawy, z których 
wynika, że ŚYviadek o żądaniu ła 
póYvki i Y\ręczaniu je j  Yvcale nie 
mÓYY’ił. RÓYYiiież z zeznań zmarłe­
go por. Horskiegc wynika, że o 
lapÓYYCfe T iir t e l  n ic  mu nić zeznał.

T iir t e l ze zn a je  Yvre8zCie, iż  do­
w ied z ia ł s ię  w  peYvnej ch w ili, że 
p o trącen ia  następoyyały n ie  na 
rzecz  pułku, lecz na pok ryc ie  d łu ­
g ó w  z pop rzedn ich  dostaw  S ta r ­
ka, o k tó n  m S tark  nie in fo rm o-, *
w ał go zupełn ie, a ŚYYiadek m c o 
nich n ie  Yyiedział.

I M  ROK U N IE W IN N I  \ J Ą C Y .

N as tępn ego  dn ia  z^zn^Ycali 
świadkoYvie sze f aep. k a w a le r ji 
tlS W o jsk ., pik. T rzaska -D u rsk i, 
m jr. StempkdYYski ora? inn i. W  
zezn an iach  ii h SpraYYa dośtaYY' 
p rzyb ra ła  7,gola inne rysy, an i­
że li w  oskarżen iach  ŚYviadRow - 
żydów.

Po p rzem ów ren iach  nrok. kpt. 

Ć W ie ftn i i ob roń cj m ec. D reszera , 
sąd og łos ił w y ro k  un ieYvinn iający 

kpt. KóYYalskiego od Yviny i kary. 
Sąd w z ią ł pod u w agę zezn an ia  

św iadków  - o f ic e ró w  1-go pułku 
szYvoleżerÓYV ora z  sp rzeczn ości w  
zeznaniach ŚYYiadkóYY oskarżen ia .

mcm Ich gry, na treningach grali m- 
PcJiłit. SYY-ohoJnie tak, }.t tfudno tiylo 
YY'yY\'nioskoYYać jaki jest ich istotny 
sposób g ry . Do po.nocy yy ocenie przy­
szły  relacje z m istrzostw Fm ftćii. yy 
których A trykam e brali udział przed 
pr.:, ja/dcm .do W arsząicy. O toż atutem 
a rrekański.n graczy jest \Y'Cley z każ- 
dpj p ozy fij i doskonale smecze. V, o- 
ber tego. że TarłoWski jest sżY-bsZy tul 
Witm.ana, ::ra jegó  feśt bardziej nie- 
YY'Ygodna l la  naszych przeciYrnikó w. 
W itm an niewaip liw ie narażony bvljjy 
na YY’ iękśze i.ićbcz.pieć7.eństY'’o niż 'f"?"- 
toY/ski TSrtÓYłSlći jako gracz 'z\'bki 
nie póz. oli A frykanom  na Częsie pod­
chodzenie lo siatki odbierając im #  
ten sposób atut. TarłoYY-ski -ąstęprńe 
ma doskooalY pasting - tart, ś^-ietnif 
m ija przY’ s’atce. Te YilaściYY-ości Tat- 
•oYrWiego ule-ydoYYaly o YYyborze je ­
go. iako drugiego singlisty na mćcz z 
A fryką .

'i le ż y  zaznaczyć, ż* TarloYYski i 
W innan są zupełnie równi, j fś li cho­
dzi o_ ambitną gtę. Witman jest możi 
bardzici v rćryzyjńv i Icpsr,- trebniez 
■iie, zato TarloYYski jest bardziej szyb­
ki od niego i dlatego wialni? iest ón 
lepszy pizeiiwko tego rodżajii Jjśtć- 
moYYi gry  jak i mają A frykan ie.

m i t  kied y znany jesr już skład obli 
i ejmezentaryj można mówić o prngno- 
stvkacb \\ breYY temu, co powiedziała 
Większość znawcÓYY7 tenisa zagranicą. 
Polska nic jesi skazana zgóry na prze­
graną. Szanse pfZćdstaYciaja M i  jak 
so.50. z niewielką przewagą dlą Polski 
Mecz może dać Wrriik dla Fcdski .ą :st, 
ik fÓYY-nież i 2 :ą. Nie możiia tYYieidzić, 

że yy g-ze podYY-óinći czeka naś po­
rażka Skład nasz.ej par_, Hebda —■ 
TłorzY nski poZYYala. p^zeciYYmiC, róko- 
Wać jak najle-szc nadzieje ?.żrÓYVńo 
!^irbv jak i Farqubarson bćda zmę­
czeni po puTYYSZym dniu. a frzeciwkó 
nim obok Hebdy stanie ra korcić Wv- 
noczetY7 Tłocz' nSki który lapewmó (U  
z siebie wszystko aby przymieść Polsce 
tCnny punkt. ,

Stwierdzić należy, że druŻY-na PoBk" 
przygotoYYana iest do meczu bardr - 
starannie. Jeśli brfy niesp-dziaiiki W1 
sentkaniacli Hebdy i  .TarłOY sttim i 
Witmanćm to tłitńnacż/ć ie naięży’ w  
ten sposób, żć dwaj ci ostatni gracze 
podciągnęli sić yy swej formi< do f 0" 
ziomti grY’ Hebdy, natomiast Hebda nic 
nić stfaeil ze sYY-ej doskonalej formy. 
Duch W naszej drużynie pannie dosko­
nały „Ojciec ducboYw1' naSzcj druży­
ny reprezentacyinej kanitan związko­
wy p. Aleksander Olchtrwicz w roz- 
moYyie z nami zapewnił YYSzyikj-h 
Miłośników tenisa, że zarówno kiero­
wnictwo jak ' ' i  gracze żrobią WSzyst 
ko, eo bedzie w  ich mocv, aby ż r-Hczu 
yyyjść z honorem. .Bęcfzifmy walczyć 
do ostatniego tchu" —  pod takiem ha­
słem' wystąpi nasza drużyn., reprezenta­
cyjna dó YYażnego spotkania z Afryka 
PołudnioYYą.

ReHorfl świata
Weissówny 

Łnow pobity
Polski świat spurtOYYy nie ochłoną! 

ieszcze z wrażenia po otrzymaniu wia­
domości, że niemiecka lekkoatletka Mau 
irmeier pobiła rekord świata Wajssów-  
ny yy rzucie dyskiem, a już przySzł.t rra- 
stępna YYiadomość, żŁ Mauermelr na 
zaYYodach yy Norybtrdze znów pobiją 
rekord śyy iatą lepszy od swojegr iie- 
dzielnego rekordu o 42 cm. Maiter- 
mćifr Yve wtorek uzyskała w rzucie 
dyskiem wynik 44.70 m.

Ostatni \YyniV- Mauertueiei lenSzv 
iest od ofioialneco rekordu świat* 
\1 ’aisń\vny. wynoszącej 4.* 70 lb. „  ó* 
cm. Rekord oficialny poprats JS - 
>óY\na yy ftnikseił \v t. ł. —; 44.10 .y m., 
rekord ten jednak nie został dotąd ta 
tYYicrdzony.

W jednem zdaniu
Doskonały7 biegacz szYYrdZki Kinq-

gfe'11 przy bedzić \Y7 drugiej połów ,*
czerwca do Warszsww, gdżie starto-
Yvać będzie yv Pićgh na 3 Rth.

*
W  fniędzynarodowem_ kóng-efię 

lyżYYiarskim, | tory rozooczal się w 
Sztukholirie, Polskę repre żćntgit pre­
zes Polskiegó Związki! ł j  *Yviarsk!e- 
go i zarazetn delegat Pu\\ F-ii p. Neti 
ring

H k M M i H

Czy w w u le  strajku są świadczenia
Ubezpieczalń) Społecznej!

łazienki natryskowe
rybny. Zbudow ano także s p e c ja l ­
ny YY'ocłopój dla  koni i b j d l a .  Dlii 
roz ryw k i  dzieci szko lnych na  dz, 
cD.ińcu szkoły  poYvszechnej za ło ­
żono fontannę , a vv samej szkole  

ma jeszcze poYVslać ła z ien ka  na- 
tryskoYYa. W  i CS JurkÓYY ze SYYoim 

v,Jasnym Y\odociągiem jest  chyba  
je d y n ą  w  Polsce , k tóra  p o t ra f i ła  

zdobyć się ha  noYYOcżesne zalat-  
Y\ienic spniYYy zaopatrzen ia  yvs; 

yy Yvodc

ŁÓ D Ź . 6.6. —  Ch arak te ry sty cz ­
ny spór  pOYYStal m iędzy  U bć zp ie -  

eza ln ią  Społeczną, a  g iu p ą  robot  
nikÓYY, którzy  proYYadząc akc ję  

strajkoYrą o podwy żkę p łac, m e  
otrzym ali  ŚYviadczeu w  czasie  

s tra jk u .  U be zp ie cza ln ia  Spo łecz ­
na  stanę ła  n a  stdnoYvisku, że 

zgodnie  z nowem i p rzep isan i1, w  
czasie s t ra jk u  ubezpieczonym  nic  

p rz y s łu g u je  pr»YVd św iadczeń . K o 
m is ja  roz jem cza ,  poYY7o łan a  do 
roz s t rzy gn ięc ia  sporu , p rzyzn a ła  

robotn ikom  św iadczen ia ,  U b e zp ie  
cza ln ia  je d h a k  od pow yższego  o

lo, w  w ypadku , gdyby  M in is te r  
stw o stanęło  pó s tron ie  U bezp ie- 
cza ln i. odYvolać się  do N a jw y ż s ie  
go  T ryb u n a łu  A d m in is tra cy j‘ ńś- 

go.

Nowe y^chty
p o i i k  i p

G D Y N IA ,  5. 6. ( P A T ) .  W  obec­
ności w ład z  miejscoYY-ych p re ze ­
sa zarządu  g łó w n ego  L . M . i K . 
gen . O r lic z -D rc s ze r  o ra ż  lic zn ych  
gośc i —  czlonkÓYV L ig i  1 sportow -

rzeczen ia  o d w o ła ła  s ię do M iji. ;.gw  dokonano ch rztu  i poan ies ie - 
Opi. ki S po łeczn e j. R oyy nocześm e [lia  b an d ery  na 2 n ow ych  yach - 
;:v. iązk i z:tY\odowe za im eresow a - i ach. m orsk ich  L . M . i K  „ G r y f  1“
ly  się zasadn iczą  d la  robotnikuY:.' 
spraYYm i zw o ła ły  spec ja ln e  zebra

..G ry f TL". 
Y a ch ty  zo s ta lj w> konane #

nie delegatóYY, które po stan o w i-  j gdyń sk ie j  stoćzn i y a ch to w e j.
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W ł a d c a  IO O  w ę i ó w
S z c z e g ó ln e  u p o d o b a n ia  w ie d e ń s k ie g o  b a n k o w c a

W. W ied n iu  m ieszka  p ew ien  
człow iek , zw a n y  „K ró lem  100 w ę 
żó w “  M ieszka  on p rzy  jed n e j z 
u lic  śródm ieśc ia , a w y g lą d  z w y ­
k łe j, s za re j k am ien icy  n iczem  n ie  
zd radza , że w  j e j  w n ętrzu  m ies z­
ka cz łow iek , k tó ry  z zam iłow an iem  
za jm u je  s ię  hodow lą  tych  ja d o w i­
tych  s tw o rzeń . A m a to r  w ę żó w  n a­
zy w a  s ię E d w ard  R e ich e r t i o- 
p ró cz  tego , że je s t  „k ró lem  w ę żo ­
w y m " —  w  życ iu  codzienn em  p e ł­
ni fu n k c je  w y żs ze go  u rzędn ika  w  
jed n ym  z banków  w iedeńsk ich . 
Poza tem  jes t także człon k iem  kola  
śp iew aczego . A ż  d z iw n em  s ię  ■wy­
da je , że ten  p o c zc iw y  m ieszczu ch  
upodobał sob ie h odow an ie  g ro ź ­
nych gadów

S T W O R Z E N IA  D O M O W E

Jakżeż w y g lą d a  m ieszkan ie , w  
k tórem  ro lę  z w ie r zą t  dom ow ych 
o d g ry w a ją  w ę że ?  P o k o je  za s ta ­
w io n e  są sta rem i m eb lam i m aho- 
n iow em i, a ty lk o  p ew n a  ilość d ro ­
b ia zgów , p rz yw ie z io n y ch  z  k ra jó w  
egzo ty czn ych , p rzyp om in a  o tem , 
że  w  m ieszkan iu  p. E d w a rd a  R ei- 
ch e r ta  zam iast, kota  lub psa  m oż­
na zoba czyć  w ę ż a ,

E d w a rd  R e ich e rt, zap y tan y  o 
p ow ó d  te g o  s zc zegó ln ego  upodo­
ban ia , w zru sza  ze  zdum ien iem  ra 
m ionam i —  bo n iby d laczego , w e ­
d łu g  je g o  zdan ia , w ęże  m a ją  być 
g o rsze  od  p sów  lub k o tó w ?

—  U w ażam , że p iękn y  w ą ż  jes t 
ta k  sam o m iłym  to w a rzyszem  i e- 
fek to w n ym  b ib e lo tem  w  m ieszka ­
niu, ja k  np. k o t an gorsk i.

—  A  g d z ie ż  są w ych ow an k o­

w ie ?
E d w a rd  R e ich e r t  ch ętn ie  i 

s k w a p liw ie  zap rasza  do d ru g iego  
pokoju , w  k tórym  zn a jd u je  się 
s ze re g  szk lanych  skrzyń . W  tych 
to sk rzyp ia ch  m ieszk a ją  p r z y ja ­
c ie le  E d w a rd a  R e ich e rta . W ęże  
leżą  sp ok o jn ie  i ty lko od czasu  do 
czasu k tó ryś  z n ich  roz lu źn ia  
sw o je  sk rę ty  i p oru sza  się, jak b y  
p łyn n ie  za  szk laną szybą.

W  pew nym  m om encie  u rzędn ik  
banku w ied eń sk iego , p. E d w ard  
R e ich ert, o tw ie ra  d rzw ic zk i szk la ­
n e j sk rzyn i i o k ła d a ją c  rękę do 
środka, w y jm u je  jed n ego  po d ru ­
g im  sw o ich  pu p ilk ów . G łaszcze  je  
p ie s zc zo t liw ie , p rzem a w ia  do nich 
w  sposób p rz y ja c ie ls k i. Ma s ę 
w ra żen ie , że w ęże  rozu m iM ą, co 
do n ich  m ów i ten d z iw n y  czlo- 
w iek —  pan E d w a rd  R e ich ert, u- 
rzędn ik  bankow y i „w ia d ra  100 
w ę żó w ".

P U S Z C Z A  T R O P IK A L N A . . .
Z A  S Z K Ł E M  ..

P  R e ic h e r t  o tw ie ra  k o le jn o  
w szys tk ie  szk lane sk rzyn ie , w  k tó ­
rych  d rzem ią  pogrą żon e  w  dolce

la rn ie n te  ja d o w ite  gady. W  je d ­
n e j ze sk rzyń  u rządzone je s t  coś 
w  rod za ju  m in ja tu ro w e j pu szczy  
po łu dn iow o - amery kańsk ie j. W  
skrzyn i rosną  p od zw ro tn ik ow e  ro ­
ś lin y , m ałe d rzew a , a pośrodku 
zn a jd u je  s ię  basen  z w odą . T o  
w szys tko  og rzew a n e  je s t  św ia tłem  
lam py  k w a rco w e j, aby zim n o­
k rw is tym  loka torom  sk rzyn i dać 
w ra żen ie , że zn a jd u ją  s ię  w  sw o ­
je j  trop ik a ln e j o jc zy źn ie .

P .  R e ich e rt w y jm u je  w ę że  i o- 
w i ja  je  sob ie naokoło szy i i ra ­
m ion. G ady w y c ią g a ją  z ch a rak ­
te rys ty czn ym  syk iem  p łask ie  łby 
w  k ;erunku je g o  tw a rzy . P r z e z  
ch w ilę  serce  zam ie ra  z obaw y, ż °  
za top ią  żąd lą  w  c ie le  sw o je g o  o- 
p ieku na A le  ob aw y  są p łonne, 
gdyż ten ruch loa  i ten syk — to 
poprostu  p rz y ja zn e  p ow itan ie .

—  C zy  n ie ob aw ia  s ię pan uką- 
s z tn ia  w ę ża ?  —  P. R e ich e r t za ­
p rzec za  z uśm iech em :

—  N ie , n ie obaw iam  się.
Z resztą  by ł ju ż  w  swem  życiu

sześc iok ro tn ie  ukąszony i p op ro ­
stu je g o  o rga n izm  tak  się  n rzy- 
zw y c za ił do jadu , że m a w ra że ­

nie, że ukąszen ie  w ęża  n ie  s tan o­
w i ob ecn ie  d la n iego  n ieb ezp ie ­
czeństw a. Z resztą  je g o  w ych ow ań  
k cw ie  są tak  do n iego  p r z y w ią z a ­
ni, że n 'm a obaw y, aby k tó ryś  z 
n ich  m óg ł popełn ić  podobny „n ie ­
tak t" .

—  Jest. jed n ak  pew ne, n ie za ­
w odn e lek ars tw o , za p o b iega ją ce  
d z ia łan iu  jadu  —  ośw ia d cza  p 
R e ich ert. Z a b ieg  je s t  bardzo  pro 
sty. N a le ż y  n a jzw y c z a jn ie j w  
św iec ie , n a tych m iast po ukąszeniu  
w ęża . rozlu-ajuć ran ę  i p o zw o iić , 
aby k rew  sp ływ a ła  ja k n a jo b fic ie j.  
W  ten  sposób w szys tek  ja d  sp ły ­
n ie  w ra z  z k rw ią , n ie d os ta ją c  się 
do organ izm u .

—  Z resztą  s tw ie rd z iłem , —  m ó­
w i claiej. —  że ukąszen ie jed n ego  
w ęża  s tan ow i rod za j an tidotum  
p rzec iw k o  ukąszeniu  d ru g iego .

W Ś C IE K Ł A  K O B R A

B ezw zg lęd n ie  n a jm n ie j o s w o jo ­
ną w ychow anką p. R e ich e rta  je s t  
jadoY  tta kobra, k tó rą  trzym a w 
o d d z ie ln e j k la tce  Żeby zm usić ją !  
do ukazan ia  s ię  gośc iom , je j  pan I 
porusza m ech d łu g im  p rętem  barn-!

busow ym . P o  c h w ili d a je  się s ły ­
szeć  ch a ra k te rys ty c zn y  syk  i u- 
kazu jc  s ię  g tow a  za gn iew a n e j ko­
b ry , o b łyszczących  oczach . K o ­
b ra  je s t  ■wyraźnie zd en erw ow a n a  
I p ow o li w ysu w a  część  sw ego  pół­
to ra m e trow ego  c ie lska  na ze ­
w n ą trz  k latki, S p og ląd a  b łyszczą- 
cem i oczam i i k o łysze  się, jak b y  
s zykow a ła  s ię  do skoku.

P . R e ich e r t  o s tr z e g a :
—  N ią  trzeb a  się  ruszać. Ruch 

p ro w ok u je  kobrę  do rzu cen ia  s ’ę 
na cz łow iek a . N a to m ia s t p rzy  za ­
chow an iu  pew n ej od leg ło śc i i •nic 
ru ch om ej p os taw y  kobra n ie rzu ­
ca s ię sama.

W  są s ieu iiie j k la tce  p rzeb yw a  
m ny okaz, z k tó rego  p. R e ich e rt 
je s t  dumny.-. Jest to wspanńnły bca 
du s ic ie l, dług? na tr z y  m etry . P o ­
g rą żo n y  je s t  w  d rzem ce, z k tó re j 
wyryw-ą,. go r id o k  b ia łe j m j szy 
lub szczu ra , k tórem i p. R eich  ?rt. 
żyw i sw ego  pup ilka .

—  Od 40 ]a t  hodu ję  te z w ie r z ę ­
ta  —  ośw ia dcza  „k ró l w ężów '" —  
i 'śta-nowczo tw ie rd zę , te  są one 
ró w n ie  m iłe  i p rzyw ią za n e , jak 
psy lub koty .

P s ia  elita

Z  pamiętników ganpstera

A d i u t a n t  A l  t a i i o n e ’ a
o b a je c zn yc h  z a r o b k a c h  s w e g o  s z e fa

P rz ed  n iedaw n ym  czasem  za ­
a resz tow an o  w  R u m u n ji i osadzo­
no wT w ię z ien iu  w  C zern iow cach  
am erykań sk iego  ban dytę  Sarna 
B u rgera , osk arżon ego  o  u dzia ł w  
m orderstw  ie. Sam B u rg e r  w  A -  
m eryce  należał do s łyn n e j bandy 
A l .  Capone, a po je g o  śm ierc i 
p rz en ió s ł się do E u ro p y  i tu doko 
na ł szeregu  napadów  i m or­
d ers tw  O sadzon y w  w ięz ien iu  
B u rg e r  za jm u je  s ię  p isan iem  pa ­
m iętn ika . Są to pam iętn ik i, s tan o­
w ią ce  h is to r ję  w y p ra w  i napadów  
A l  Capone i je g o  bandy.

Sam B u rger, po ukończeniu  
szko ły  p ow szech n e j, —  ja k  p isze  
zaczą ł p ra co w ać  w  fa b ry c e  A le  
n ie  m ia ł szczęśc ia  lub te ż  m oże o- 
choty  do p ra cy  i wre w szys tk ich  
ga łęz ia ch  p rzem ysłu  o-dzie ty lko  
udało mu się zdobyć  jak ieś  z a ję ­
cie, porzu ca ł je  dość . szybko lub 
te ż  je g o  w yrzu can o . B y ł t r a g a ­
rzem , p ra cow n ik iem  W fa b ry c e  za 
baw ek, b y ł ś lusarzem  W res zc ie  
p rz e z  d łu żs zy  czas tu ła ł się bez 
p racy , p rz vm ie ra ją c  g łosem , i w te  
dy spotka ł A l  Capone.

T en  początkow ro u ła tw ił mu do 
s tan ie  posady  k e ln era  w  jed n ym  
z nocnych  lok a li w  C h icago , a na­
stępn ie  zaa n gażow a ł go. jako

członka s w o je j bandy P o n iew a ż  
Sam B u rg e r  w sk a zyw a ł w ie le  przy­
w ią za n ia  d la k ró la  gangsterów ', 
sta ł się je g o  zau fan ym  i p rz y ­
bocznym  ad ju tan tem . N ik t  w iec  
tak dobrze, ja k  Sam B u rg e r  n ie 
znał h is to r ji gan gsterów 7 Chica­
go ski ch.

W ięk sza  część pam iętn ika po­
św ięcon a  je s t  op isom  in teresów , 
ja k ie  p rzep row a d za ł A l  Capone. 
P rzed ew szys tk iem  w ięc  p rzez  ja ­
kiś czas A l C apone b y 1 w ła ś c ic ie ­
lem  nocnego baru  p. f .  „C ztery  
p o rc je " .. W  tym że lokalu  b y ł k lub  
k a rc ia n y  ora z  sp rzedaw an o a lk o ­
hol w łasn ego  w yrobu , fabrykow *.

ny p rzez  bapdę A l  C apone ‘ a. \1- 
kohol sp rzedaw an o  dość d rogo , 
gd y ż  za l i t r  k lien t p ła c ił 25 d o la ­
rów . P o tem  p rzed s ięb io rs tw o  szlo 
n ieco go rze j, g d y ż  zaczę ły  pow sta  
w ać kon ku ren cy jn e  p rzed s ięb io r ­
stwa, zak ładan e p rzez  inne bandy 
g a n g s te rs k ie . '

Wtedy- to A l  C apone p rzerzu c ił 
się na s zm u g low am e alkoholu . 
W szys tk ie  te : interesy- jak  p i­
sze Sam B u rg e r  —  p rzyn os iły  
n iez ły  dochód, gd y ż  sam nocny 
b a r  w a r t był p rzesz ło  500 000 do­
larów-, a w -s a fe s ie  A l Capone spo 
c zyw a ła  od łożon a  na czarn ą  godzi 

*nę suma 3 m ilio n ó w  do la rów .

Od paru dni na D ynasaeh  pa ­
n u je  ruch, n iczem  w  S e jm ie  U rzą - 

jJ zo n o  tam  bow iem  p iękn ą  w ysta - 
vę. psów-, na k tó re j od b yw a ją  się 

i w łaśn ie  w yb ory . Chodzi o w y e li-  

I n in ow an ie  spośród  w -aiszaw skieh 
psów , p ew n e j e lity , k tó rab y  god- 

j j i ie  rep re zen to w a ła  tu te js ze  p ies ­
k ie życ ie . P rz ed  w e jś c iem  na D y- 
nasy za trzym u ją  s ię co ch w ila  dlu 
g ie  lim u zyny. W y s ia d a ją  z nich 
psy, które, c ią gn ą c  za sobą na 
sznurkach  ja k ieś  lu dzk ie  p osta ­
cie. sp ieszą, aby ' w z ią ć  udział w  
w yoo rach . N a  sa li panu je  podn ie ­
cen ie. G orączka w yb orcza . S ly  
chać donośne naszczek -w an ia . Za. 
o p a trzo n y  w  k a rtę  w yb orczą , usi­
łu ję  w ybadać p an u jące  n astro je . 
P o  pew nym  czas ie  o t je n tu ję  się, 
że na czoto p a rty j, w y b ija ją  s ię  z 
je d n e j s tron y  k o n se rw a ty śc i: bu l­
dog i o ra z  w ieś  rep rezen tow an a  
p rzez  w-yż}y i jam n ik i, a z dru ­
g ie j s tro n y , ' s tron n ic tw a  zgrupo- 
w-ane w-e w sp ó ln y  fro n t  i r ep re ­
zen tu je  p ow o jen n a  d egen erac ję .

W id z i się tu psy, p rz rp om in a ją - 
ce kszta łtem , szczotk i do pod łóg, 

ru ry  k an a liza cy jn e , gąbki, e lek tro  
luksy i co k to chce w reszc ie .

P a r t ja  sk łada jąca  się z tych  
monstrów- c ieszy  się ogrom nym  
ponytem , co św iadczy o znacznym  
w ykoszlaw -ien iu  zd row ych  in ­
stynktów-

—  Co sądzi pan o o rd yn a c ji 
w yb o rcze j —  za p y tu ję  pew nego

- -   -JUSi'" •

Czy po to tworzyliśm y przemysł
Aby teraz sprowadzać z  zagranicy!
Vv n ie zw yk le  c ięźk iem  po łoże ­

niu. g ran iezacem  z ru iną, zn a la ­
z ły  się k ra jo w e  fa b ry k i m aszyn  i 
n a rzęd zi ro ln ic zcch . W sku tek  k ry  
zysu i niew yp la ca ln ośc i ro ln ic tw a  
fa b ry k i te  u tra c iły  k a p ita ły  ob ro ­
tow e  i zm uszone zo s ta ły  do za ­
s tan ow ien ia  p rod u k cji, n iek tó re  
są n a w et zam kn ięte.

P o n iew a ż  ta  sytu ac ja  polsk ich  
fa b ry k  s ta ła  się znana zagran icą .

fa b ry k i k ra jo w e  o trzym u ją  os ta t­
nio od przem ysłu  za g ra n iczn ego  
p ro p ozy c je , aby.., p o d ję ły  s ię  po­
ś red n ic tw a  sp rzed aży  za g ra n ic z ­
nych m aszyn i n a rzęd zi ro ln i­
czych  w  P o lsce .

N a le ż y  zaś zau w ażyć , iż  fa b ry ­
ki k ra jo w e  p os ia d a ją  tak w ie lk ie  
m oż liw ośc i p rod u k cji, iż  p okryć  
m ogą  ca łk o w ic ie  za p o trzeb ow an ie  
po lsk iego  ro ln ic tw a
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starego  w yżła .

—  U w ażam , że  tego  rod za ju  
o rd yn a c ja  sp rze c iw ia  s ię  w s ze l­
k ie j zd ro w e j log ice .

N iek tó re  od łam y ps iego  spole- 
czeństw-a n ie  są zu pełn ie  rep re - 
zentow-ane. U rząd zon o  w ys ta w ę  
pod hasłem  rasizm u  i z te j to r a ­
c ji kundle n ie  m a ją  tu p raw a  
w stepu . A  p rzec ie ż  kundle, pan ie, 
to 75 p rocen t naszego  społeczeń­
stw a. W y że ł za p e rzy ł s ię  bardzo.

—  Jak tak d a le j p ó jd z ie  zosta- 
jn iem - zu pe łn ie  p ozb aw ien i w sze l 
Tdch  w iadom ośc i o tem , co n u rtu ­

je  w  ton ie ludu i m oże s ię  nam 
n ieo czek iw a n ie  zw a lić  na g ło w ę  
jakaś k a tas tro fa .

—  Is to tn ie , o rd yn a c ja  je s t  k iep ­
ska —  czy j to pom ys ł?  —  sp y ta ­
łem.

W y że ł ro ze jrza ł j&e d oko ła :
—  T ru d n o  m i tu ta j m ów ić  —  

od rzek ł zc iszon ym  głosem  —  

Z byt dużo się tu w łó c zy  psów  po­
lic y jn ych .

i Po d łu g ie j c n w ili w ah an ia  od ­
dałem  g łos  na p ew n ego  ra tle rk a , 
k tó ry  n a leża ł do m n ie jszośc i. N a - 

, tych m iast u g ry z ł m ię w  nogę. T ak  
s ię za zw ycza j koń czy  sch leb ian ie  
m n ie jszośc iom .

P o w ró c iw s zy  do domu d łu go 
! n ie m ogłem  p rzy jś ć  do s ieb ie . N ie  
; z zach w ytu  b yn a jm n ie j an i też z 
w yb orczego  podn iecen ia , czu łem  

j śię jedn ak  n iesw o jo  i n ie  m ogłem  
| sobie zn a leźć  m ie jsca . P ó źn ie j do- 
( p ie ro  zdałem  sobie sp rav .e  —

. ply w a ły  na len  stan pchły, k tó ­
rych  pokaźną ilość m ożna nabyć 
na p s ie j w ys ta w ie , za cenę je d ­
nego z ło tego

Jur.

Koń Jako w it o  k in o w y
Eksperywrcf w San Francisco

O o je d n e g o  z  k in  w  S t. I  ra n c isco  

i r p i w a  lż o n o  n ie p o s tr z e ż e n ie  w  c z a ­

s ie  w y ś w ie t le n ia  film u , p r z e d s ta ­

w ia ją c e g o  p r z e b ie g  w y ś c ig ó w  k o n ­

n ych , k o n ia  wyśc-igo\vg.o d la  z a o K e r  

w ow n n in  j e g o  r e a k c ji na sc en y  ro z ­

g r y w a ją c e  s ie  na ek ra n ie . R e a k e ja  ta 

b y ła -  dość n ie o e/ e k iw a m i. Z w ie r z ę  

z o b a c z y w s z y  na ok raw ie  rozpęd zone, 

k o n ie  za c zę ło  s ię  w y r y w a ć  z rą k  

t r z y m a ją c y c h  g o  za u zdo s ta je n ­

nych . N a  sa li p o w s ta ł n ie o p is a n y  

p o p ło ch . P u b lic zn o ś ć  p rzertn rf/ .ona  

w y b ry k a m i n ic o d z ir n n o g o  gośc ia  

w ‘ d o w n i, zaczęła- w  p o p ło ch u  u c ie ­

kać, W n a jw y ż s z e m  pod ." ' ;c en fn

z w ie r z ę  z a c zę ło  w a lić  k o p y ta m i i w  

c ią g u  10 seku n d  ro z b iło  w  d r z a z g i 

20 krzęjeł.

W ła ś c ic ie l  k in a  je s t  t v m  e k s p e ry ­

m en tem  n ie z w y k le  z m a r tw io n y . 

Z a d o w o le n i są t y lk o  u czen i, 

p r z e p ro w a d z a  ja c y  b a d a n ia  nad  p s y ­

ch ik ą  z w ie r z ę c ia , k tó r y m  u d a ło  s ię  

zd o b yć  d o w ó d , że  k o ń  r e a g u je 'n a  
d w u  w  v ni i a ro w e  ob ra z y .

Podróżuj samolotem
B B

Antoni Marczyński 84'

Zemsta Hindusa
Pow iesf egzotyczna

P o w yp ęd zen iu  A n g lik ó w , on, B ahadur, odbędzie  tr iu m fa ln y  
pochód  do s w o je j s to licy , do M andalay. Z ap ros i w ted y  tego  kom i­
w o ja że ra  P ra d ę , k tó ry  mu d os ta rczy ł b ron i i... za b ie rze  mu żonę. 
T ro c h ę  to n ie ład n ie , zapew n e, a le  cóż począć, k ró l m u «i m ieć 
p ie rw szeń stw o . O sta teczn ie , d la  za ch ow an ia  p ozo rów  p rz y zw o ito ­

ści, m ożna b ęd z ie  u rząd z ić  rzecz tak. aby Zosia , zainm  zam ieszka 
w  h a rem ie  k ró lew sk im , o w d o w ia ła . N a  po low an iu  n ie tru dn o o n ie ­
s zc zę ś liw y  w yp ad ek , d la czegó żb y  w ię c  ja k iś  ź le  w y treso w a n y  lam ­

p a rt n ie  m ia l s ię  rzu c ić  na pana P ra do , zam iast na a n ty lo p ę ’  T o  
zdarza  s ię n iek ied y , choć n a ogó ł rzadko.

N o  tak, a potem  będzie  m ożna pom yśleć  o p rzyw ró cen iu  B ir ­
m ie  je j  d a w n ie js zy ch  g ran ic . T o ć  ongi M a n ip u r do p ’ ej na leża ł 
i A ssam , przedt w szys tk iem  b oga ty  Assam , obecn ie  g jo w n y  kon ­
kuren t je g o , B sh adu ra , ju ż  n ie jako  p re ten den ta  do tronu B u m y, 
a le  jako... p la n ta to ra  herba ty . K o ro n a  k ró lew ska  sw o ją  d rogą , 
a h erbac ian e in teresy  sw o ją , jedno dru giem u  n ic n ie  przeszkadza , 
o, p r z e c iw n ie ! I  d la tego  p ó źn ie j trzeb a  będzie  ro zp oczą ć  z A n g l i ­
kam i d ru gą  w o jn ę  o herbatę , p a rd o n 1 O A ssam  Zeby zaś un iknąć 
w  je s zc ze  d a ls ze j p rzys z ło śc i ew en tu a ln ych  sporów  g ran iczn ych , 
n a jp ew n ie j będz ie  ro zs ze rzyć  zach od n ;e k resy  B irm y  aż do ś w ię ­
tego  G angesu . T em  samem A n g lja  s trac i także B hutan  i z połów kę 
N ep a lu . Hm, czem u ty lk o  p o łów k ę?  Jak ju ż, to  ju ż !  O sta teczn ie  
m ożnaby zre zygn o w a ć  z h im a la jsk ich  n ieu żytków  w zarn ian  za u ro ­
d za jn ą  B en ga lję . I  je ś l i  A n g lic y  n ie  chcą z nim tr z e c ie j w-ojny,

m uszą mu oddać d ob row o ln ie  B‘ ngalję. B en ga lję  oraz Ten asse- 
rim , to  ja sn e

—  N ie  żądam  p rz ec ie ż  C ejlonu , —  żach nął się Bahadur. —  
ty lko  tego, co m i się u czc iw ie  n a leży. N ie  u zn a ję  in ip e r ja lizm u  
a le  co m oje , to muje.

Z a w z ię ty  w ró g  b ry ty jsk ie g o  im perjah zm u  byl w łaśn ie  w  tra k ­
c ie  u zn aw an ia  za sw oje... R ad żp u tan y  i  o krok  od cesa rsk ie j k oro ­
ny  N iep o d le g ły c h  In d y j, k iedy  n iespodziew an ie ... zasnął

. R O Z D Z IA Ł  X V I I  

N I E W O L N I C A

W ysp aw szy  się, u s iłow a ł B ah adu r w yśm iać  sw o je  nocne m a­
rzen ia . le c z  nie zd o ła ł; b y ły  n a zb yt piękne. B v ły  pozatem  m ożli­
w e  do z rea lizo w a n ia  częśc iow o , to znaczy, je ś l i  chodzi o samą 
B irm ę w łaśc iw ą . Znał siłę. tu tejszych  ga rn izon ów  b ry ty jsk ich , w ie ­
dzia ł, że zm n ie jszon o  jc  p rzez w ys ła n ie  k ilku  b a ta ljo n ó w  do E u ro ­
py  i l ic z y ł s ię  z ich  dalszem  osłab ian iem

j —  D zies ięć , no, n iechby dw an aście  ty s ięcy  żo łn ie rzy  w ys ta rczy  
■mi n a jzu p e łn ie j, by złam ać ich  opor, —  ob lic za ł zb y t optym i- 

! s tyczn ie .

N a w e t  p ię tn aśc ie  tys ięcy  w o jo w n ik ó w  m og li d os ta rczyć  g ó ra le  
Shan, on zaś m ia ł tu ta j p ięć  ty s ięcy  sw oich  K a cz in ó w , C h iń czy ­
ków . H indu sów , za ję ty ch  na p lan tac ja ch . S łow em , m a te r ja łu  lu d z­
k iego  było wlrnód, ty lko  n a ra z ie  b rakow a ło  bron i, k tó re j chc ia ł 
d os ta rczyć  P ra do . O czyw iśc ie  n ie  b ez in te resow n ie . B io rąc  pod 
u w agę u zb ro jen ie  i zaop a trzen ie  w  od p ow ied n ią  ilość  am u n ic ji 
k ilk u n as to -tys ięczn e j a rm ji, B ahadu r lic z y ł się z ba rdzo  znaczne- 
mi w ydatkam i, a le  to go n ie  p rzeraża ło .

—  T o  są, ja k  m ów i P ra do , in w es ty c je  n iezbędne w  in teres ie.
W c zo ra j zżym ał się trochę, że odzyskan ie  n iep od leg ło śc i B irm y

n azw an o po ku p iecku : in teresem , d z is ia j sam u żv ł tego  ok reś le ­
ni a ;  p ow o li, pow oleńku  w ch od ził w  zas ta w ion e  s id ła . Zbyt pow o li, 
zdan iem  m ęża Zosi, k tóry  też rou ił, co ty lk o  m ógł, by zd op in gow ać  
„p rz ek lę te g o  k u n k ta to ra ".

—  M o je j żon ie  śn iło  się te j nocy, że b y liśm y obecni na u ro­

c zy s te j k o ron a c ji w asze j k ró lew sk ie j m ości. A  je j  sny spełn ia ją  
s ię  zaw-sze!

Bahadur p rz y ją ł to do w iadom ośc i z łaskawą m uśm iechem  
i... n ic - an i slów-l.iem n ie  w spom n ia ł o zam ów ien iu  fa b ry k a tó w  f ir -  
m y „W o lfso n -S te e l-C o rp o ra tio n ", za to  d łu go  ro zw o d z ił się o ju - 
trze js zem  polow-aniu na ty grysy . K ied y  zaś F red d y  sum n a w ią za ł 
do w c zo ra js ze j rozm ow y, o d r z e k ł ;

—  W iem . pam iętam , le cz  m uszę m ieć  sporo czasu do nam ysłu . 
My, A z ja c i,  n ien aw id z im y  pośpiechu. U  nas w ieśn iak , gd y  w re s z ­
c ie  zb ie rze  p ien iąd ze  na now ą fa jk ę , kupuje ją  p rzez m ie s ią c ; 
p rzez m ies iąc  d zień  w dzień  chodzi do tego  sam ego kram u, og lą d a  
tę  samą fa jk ę  setki razy , n im  w reszc ie  zd ecydu je  się ją  nabyć... 
A  w  naszym  w ypadku  chodzi o coś „ t r o s z k ę "  w a żn ie js zego , n iż 

fa jk a , p ra w d a?

F red d y  P ra d o  u zb ro i} s ię  w ię c  w c ie rp liw o ść  ż e b y  jedn ak  n ie 
tra c ić  cennego czasu bezow ocn ie , nie odstępow a ł żony ani na krok 
i g ra ł zakoch anego w  n ie j do sza leń stw a . M ia ło  to na celu  n et 1- 
ko podsycan ie  zaw iśc i p od s ta rza łego  kacyka, a le  ró w n ież  w p o je ­
n i e - w  n iego p rzekonan ia , że Z os ia  je s t dla n iego , P rą d y , całem  
je g o  szczęściem , celem  je g o  życ ia , b ezcennym  skarbem , no, popro­
stu w s zy s tk iem ! N a  tem , że B ahadur P a ga n  u w ie rzy  w  to wkońcu. 
F red d y  o p ie ra ł ca ły  sw-ój lo tro w sk i p lan.

(D . c. n.>.

REDAKCJ A: W arszawa. Nowy Świat 22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny)' 5.66.62 
(d-na* polityczny i ekonomiczny) 6.36.tif (dział m iejski i lite r .-a rt.); 6.66.5.1 (ir ię izym ia n t-w y ). Sekre­
tarz reuakcji przyjm uje interesantów codziennie z wyjątkiem  niedziel i świąt w godz. 4 —  6 pop. 

ADMINISTRACJ A: Warszawa, Zgoda 1 Telefony: administracja i Z « ą d  621-64 I .-enumerata 691-66.
W ydział ogłoszeń 601-56. Skrzynka pocztowe 745. Adres te legra f -zn. —  A B C  W arszawa. Konto 
y . K . O Nr. 13550.

P R ZE D .-T A W I C I E L S T W A :  Kalisz, A le ja  Józefiny 11, te!- 209; Piotrków Trybunalski Słowack ego 9, tel. 59;
\\7r c-ł?i*c! Cyganka 25. tel. 136.

PREN  C M E R A T A : miejscowa (a odnoszeniem do domul i zamiejscowa wraz z cotygodniowym dodatkiem 
literackim „Prosto z Mostu'1 zł. 2.90 miesięcznie: wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3 90 miesięcznie.

.  za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpat*
J ' v l e ; » A  1 ■ ty (na wszystkich jtronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 z!„

w tekście (wśród artyku łów ) —  70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatriei stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe —  1 aŁ Komunikaty (specjalne) - 1.50 zł., lekarsk e —  30 gr. Nekrologia po
30 gr Drobre no 20 gr. u  wyraz, duże litery w ogłoszeniach drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy, 

.a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamow oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfrą
(K om .l Za terminy druku o g ło s z eń  Administracja nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń; Zgoda 1, te ’ 691-56 —  biuro czynne ou godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ierownik: Tadeusz Ucieszyński.

W y d a w ca : M A Z O W IE C K A  S P O IK A  WYDAWNICZAR eda k to r o d p o w ied z ia ln y : J ó ze f M atu szczyk . Druk. L ite ra ck a  g . z  o- o . W arszaw a , N o w y  Ś w ia t 22, te l. 666-64.


